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GAZETA LWOWSKA
Wyekodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

i  wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą J6 lial. — Biura Redakeyi i Adm.inistro.cyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, B assi 
Hausmanm. L 9. — Listy należy frankować.

Reklaraacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  33 li., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
mi e  si  ę e z n i  e 2 K. 70 h. — W miejseu: r o c z n i e  21 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 ii. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a ;  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i4*, dodatek miesilezny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwicrćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1  E. 69 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik*4 prenumerowany osobno kozłuje 8 K

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
azowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 

petitową, ogłoszenia saś tabelaryczne i llezbowe
po 20 hal. od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Passż Hausmaunn 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica K arola Ludwika 1. 9 : we 
Francyi w Paryżu wyłJSbńe Ay-ięsja pana Adama 
łśS B«ó no Yr.rowic.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Ministerstwo handlu zamianowało ofi­

c ja łów  pocztowych: Karola H u b  e r  a w
Gródku, Stefana O r t y ń s k i e g o ,  Wojcie­
cha D u j a n o  w i cza ,  Feliksa K o  Im  e r  a i 
Stanisława 0  s t a f i  1 s ki  e g o  we Lwowie. 
Karola B o c h n i g a, Henryka R a d o m s k i e ­
go  i Jana  B a c z y ń s k i e g o  w Krakowie, 
starszymi oficjałami pocztowymi, a galic. 
dyrekcja  poczt i telegrafów pozostawiła ich 
nadal w dotychczasowych miejscach służbo­
wych. ___________

Ministerstwo handlu zamianowało asy­
stenta pocztowego, Józefa T r i b ę  we Lwo­
wie, oficjałem pocztowym.

CZĘŚĆ NIEURZPOWA.
Lwów, 15 grudnia.

D e p u t a c y a  w  s p r a w i e  L H a w e lu .  .
W uzupełnieniu wczorajszej depeszy 

podajemy dokładną osnowę słów Monarszych, 
wyrzeczonych w odpowiedzi na przemowę 
P. Marszałka krajowego hr. Stanisława Ba- 
deniego, jakoteż tekst tej przemowy.

Składając na czele deputacyi hołd imie­
niem kraju, przemówił P. Marszałek po pol­
sku w następujące s ło w a :

Naj miłości wszy Cesarzu i Króln nasz!
Na wiadomość, że Wasza Cesarska 

Mość, skłaniając się do naszych dawniej­

szych próśb, a szczególnie do prośby wnie­
sionej w Miłośeiwem lecie Twego Jubil uszu, 
raczyłeś przyjąć Rezydencję na Wawelu, tej 
dawnej siedzibie królów naszych ; szczera ra­
dość i wdzięczność owładnęły repręzentacyę 
Twego wiernego kraju Galicji wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. Uczucia te 
wzmogły sio, gdy w Swej dobroci i łaska­
wości, raczyłeś Najjaśniejszy Panie zezwolić, 
by ta królewska siedziba przyjęła w swe 
niury zabytki i pamiątki naszych dziejów i 
naszej kultury, w tym celu, by utrzymały 
w żywej pamięci pełną chwały tyadycyę 
tego Zamku.

Dając wyraz swym uczuciom wybrał 
Sejm deputacyę dziękczynną, która staje przed 
Tobą, Najjaśniejszy Panie. Swem wielkodu- 
sznem postanowieniem przyczyniłeś się, N aj­
jaśniejszy Panie, do wskrzeszenia dawnej 
świetności zabytku, pozostałego po naszych 
królach, a oceniając i uznając łaskawie n a ­
sze uczucia, które wśród pochodu dziejowe­
go pozostały żywe i całe, łączysz tern sa­
mem naszą teraźniejszość i przyszłość z dro­
gą nam przeszłością. Prosimy Cię, N a j ja ­
śniejszy Panie, byś raczył przyjąć łaskawie 
hołd naszej trwałej wierności i najgorętszej 
wdzięczności; Swem najlaskawszem sercem, 
które odczuwa potrzeby i pragnienia kraju, 
zdobyłeś sobie przywiązanie i miłość wszyst­
kich jego mieszkańców.

Na przemówienie to Najj. Pan odpo­
wiedział po n iem iecku :

„Mit hoher Befriedigung erfiillt es Mich, 
dass cli P;ó.;L far ein altehrwurdiges, na- 
tionales Denkmal mit liebevoller Anhanglich- 
keit an Mich and Mein Haus vereinigt bat, 
um Mir am Wawel eine Residenz zu schaf- 
fen. Es soli ihren Glanz erhohen, dass das 
herrliche Schloss seinem Lande fortan aueh 
ein H ort von Kunst und Kultur sein wird, 
in dem alle Strebungen des Yolkes sich 
stets yerjilngende Kraft und weihevolle Yer- 
edlung finden sollen. Ich freue Mich, dass

die opferfreudige, patriotische W idmung des 
Landtages Mein.es geliebten Landes Galizien 
ihre:1 Yerwirkiichung entgegengeht und wiin- 
sche den darauf abzieienden Arbeiten gu- 
ten Fortgang. Entbitten  Sie dem Landtag 
Meinen herziichsten Dank fur die neaerli- 
che Bestiittigung stets bewahrter dynasti- 
seher Treue".

(„Wysokiem zadowoleniem napełniło Mnie 
to, że pietyzm dla szacownego pomnika prze­
szłości narodowej połączył się z gorącem przy­
wiązaniem dla Mnie i Mego Domu, aby Mi 
stworzyć na Wawelu Rezydencję. Zwię­
kszy to jego świetność, że wspaniały Zamek 
będzie odtąd dla swego kraju także schroni­
skiem sztuki i kultury, w którem wszystkie 
dążności narodu mają znaleźć moc ciągłe­
go odmładzania się i podniosłe uszlachetnie­
nie. Cieszę się, że tak ofiarne i patryotyczne 
postanowienie Sejmu Mego ukochanego kraju 
Galftyi zbliża się do urzeczywistnienia, a 
skierowanym, ku temu c-elowi pracom życzę 
pomyślnego rozwoju. Proszę wyrazić Sejmo­
wi Moje najserdeczniejsze podziękowanie za 
to ponowne stwierdzenie wypróbowanej wier­
ności dla D ynastyi“ .)

■ . . . U'  Gazety Narodowej donoszą I  Wie- 
dn; j-:

Najj. P an  rozmawiał następnie z Mar­
szałkiem hr. B a  d e  n i m  o czynnościach g a ­
licyjskiego Sejmu, dowiadywał się o tempie 
prac Sejmu i wyraził zdziwienie, usłyszaw­
szy, że w ostatnich 14 dniach Sejm z takim 
pospiechem i wytężeniem pracował.

Następnie rozmawiał łaskawie z każdym 
z członków deputacyi, a hr. P i  n i  n s k i  e- 
g o  i dr. B o b r zy ń s k i  e g  o zaszczycił dłuż­
szą rozmową.

Z prezesem Koła hr. D z i ed u s z y- 
c k i m  i wiceprezesem p. A b r a h a m  o w i ­
eź  e m mówił o Radzie państwa.

— Jutro jeszcze posiedzenie Izby — 
rzekł Najj. Pan —  a potem znowu przerwa.

— Przed nowymi wyborami — odparł 
hr. Dzieduszycki — wszystkie stronnictwa za­
biegają o popularność, mało skutkiem tego 
jest nadziei wytężającej, a wydatnej pracy.

I-Ir. S t a d n i c k i e g o  pytał Najj. Pan: 
czy w Gaiicyi są już mrozy, p. R a y s k i e ­
g o ,  jak  długo zasiada w Sejmie, a K r  a- 
m a r  c z y k o w i, który przybył w polskim 
stroju włościańskim, wyraził zdziwienie, że 
tak dobrze mówi po niemiecku. Marszałek 
hr. Badeni oświadczył Najj. Panu, że p. 
Kramarc-zyk bierze zawsze nadzwyczaj żywy 
udział w pracach Sejmu i. dodał, że Kramar- 
czyk należy do tych, którzy stosują nader 
surową krytykę do sztuk teatralnych.

Rada Państwa.
Z  I z b y  p o s ł ó w .

(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby z  dnia l i  b. m.).

W dalszym toku dyskusji w sprawie 
polepszenia bytu urzędników państwowych 
zabrał głos p. G ł ą b i ń s k i i  wywodził,* że 
niesłuszne jest traktowanie kwestyi urzędni­
czej tylko jako sprawy %?h!«ba i żłobka, w 
kwesty! tej bawiem główną ara  rolę mo­
ment społeczny i eTyczny. Vv* pierwszym 
rzędzie należy uwzględnić pragmatykę słu­
żbową. Jest  wprawdzie rzeczą trudna^stwo- 
rzyć taką pragmatykę, która odpowiadałaby 
wszystkim życzeniom, a nie narażała orga­
nizmu państwowego na niebezpieczeństwo, 
Państwo musi jednak postarać się, ażeby po­
łączyć w jedną całość poczucie praw z po­
czuciem obowiązku u urzędników, gdyż tyl­
ko tacy urzędnicy zdolni są odpowiedzieć

3)

Słowacki i Wiszniewski.
i .

(Giąg dalszy).

0  Słowackim pisze jeszcze Mac Donald 
w liście z Rzymu z dnia 26-go kwietnia 
1836 roku.

„Mój drogi Panie.
Nasza podróż do Neapolu ułożona obe­

cnie w następujący sposób: Januszewski, 
Sło.... jego siostrzeniec i pp. Z. B .1) pójdą 
piechotą, ja zaś będę towarzyszył pani J. 
w eskorcie dwóch lub czterech czworono­
gich zwierząt; piesi wyjdą stąd na dwa lub 
trzy dni przed nami, tak, ażebyśmy dogonić 
ich mogli po drodze: wyjdą stąd uzbrojeni 
i wyekwipowani do podróży i w najlepszym 
humorze. Zenon, założyciel filozofii stoickiej, 
nauczał uczniów swoich tej m aksym y: zno­
sić i przenosić".

W dopisku wreszcie donosi:
„P. S, Szczęście, że deszcz dziś nie pada.

Spotkałem Januszewskiego i Sło   na obie-
dzie i, gdy poprosili mnie, ażebym im do 
Villa Pam phila  towarzyszył pieszo, zebrałem 
wszystkie po ternu siły i powróciłem już zu-

x) Zdzisław i August Zamoyscy oraz An­
glik, Benfield, który był mentorem Jerzego Lu­
bomirskiego i Michała Giżyckiego z Wołynia. 
W liście z d. 1-go kwietnia wspomina Mac Do­
nald, iż tenże Benfield był w poufałym sto­
sunku z Zygmuntem Krasińskim za, jego pobytu 
w Rzymie.

pełnie wyczerpany : jest to najcięższy plan, 
jaki przedsięwziąłem od wielu lat, lecz, bę­
dąc w towarzystwie tak miłych ludzi, nikt 
nie może i nie powinien się uskarżać".

Januszewscy w liście z F lo renc ji  do­
nieśli zapewne Wiszniewskiemu o spodzie- 
wanem spotkaniu się ze Słowackim, W iszniew­
ski przesłał może dla niego ukłon, lub przy­
pomnieć się p ragnął poecie, którego znał 
jeszcze chłopaczkiem, a następnie młodzień­
cem w Krzemieńcu i Wilnie. Albowiem w r. 
1825 Wiszniewski, jak  to podaje F . M. So- 
bieszczańskP), był nauczyeielem-przewodni- 
kiem księcia Konstantego Czartoryskiego, z 
którym jeździł do Włoch i F ra n c j i  połu­
dniowej. Otrzymawszy zaś za to umówione, 
znaczne wynagrodzenie, nabył własność ziem­
ską na W ołyniu i zaczął gospodarować. W o- 
wyna czasie jeździł do Krzemieńca i Wilna, 
a odwiedzając znajomych, mógł spotkać się 
i ze Słowackim. Jakoż w liście z W ilna z d. 
19-go września 1826 r. pani Becu donosi 
O dyńcowi:

„Wczora miałam u siebie przybyłego 
z Krzemieńca Wiśniewskiego (?), autora „Pa­
miątki po dobrym ojcu". Dorzeczy i przy­
stojny bardzo. Dzieci przepędziły wieczór ze 
Szpitznaglową u Berkmanów, a ja  w domu 
z Ju lk iem 3)". Za tę więc pamięć uprzejmą 
w liście do Januszewskiego podziękował 
Wiszniewskiemu Słowacki w przypisku do 
listu Mac Donalda. Lecz powyższemi kilku 
słowami ograniczyła się bez wątpienia cała 
w owym czasie między nimi koresponden­
cja . Nie spodziewał się Słowacki, że po trzech

2) „Enoyklopedya powszechna" S. Orgel­
branda. T. 27, str. 272.

3) Zob. ogłoszone przeze mnie „Listy Sa­
lomei Słowaekioj-Bćcu do Alit. Edw. Odyiiea" 
w „Przewodniku naukowymi literackim" Lwów, 
1898.

blizko latach będzie musiał ją  zawiązać na- 
nowo, i to w nader smutnych dla siebie o- 
kolicznościach....

Po powrocie z podróży do Egiptu  i J e ­
rozolimy i po spokojnym, szczęśliwym po­
bycie w-e F lorencji ,  poeta, z różnymi nosząc 
się zamiarami, postanowił opuścić Włochy i 
przenieść się na stały pobyt do Paryża.

Lecz jakby smutnem z powmdu wy­
jazdu tego tknięty przeczuciem, pisze do 
matki dnia 2 ;l-go sierpnia 18S8 roku, w o- 
statnim liście z Fiorencyi, te rzewne słowa, 
które dyktowała tęsknotą i oddaleniem zwię­
kszona miłość synow ska:

  „Ale oto już wieczór, i ten, co
na świecie, i ten, co się robi w czuciach i 
myśli człowieka; muszę więc ciebie dłużej 
nie smucić tą szarą barwą wieczornych pa­
miątek, ale pocałować ciebie i zakończyć ten 
list miłem jakiem pozdrowieniem, bo powra­
casz z podróży pamiątek do pustego domku 
twego wdowiego w Krzemieńcu, i cóż w nim 
znajdziesz? Oby ten list był pierwszym z 
witających ciebie, obyś go, tak jak  zawsze, 
przyjęła jak dziecko dziecka szalonego i 
marnotrawnego, któremu szaleństwa już za­
m knęły wrota powrotu. Między Czerezą a 
Bazylianami stoi dla mnie ta brama Danta, 
na  której jest nap isano : Lasciate] ogni spe- 
ranza; ja  też raz przeczytawszy napis, od­
wróciłem się zalany łzami i poszedłem da­
lej, i coraz dalej idę; więc tak oddalające­
mu się błogosław ty, droga, i wejdź na górę 
najwyższą i błogosław mu, ażeby Bóg ciebie 
widział błiżej i błogosławieństwo twoje, aby 
mi kiedy jaki anioł zły nie powiedział na 
wejściu do wieczności: „smutna była, żeś ją
opuścił"4).

Był to ostatni list z Fiorencyi i z czasu 
pobytu we Włoszech, poczem długa w kore-

4) „Listy", T. TT, str. 111 i 112.

spondencyi z matką nastąpiła  przerwa. Przy 
czynę tego wyjaśniła p. Becu w lakonicznym 
dopisku na oryginale tegoż lis tu : „Z po­
wodu wypadków z Konarskim komunikacye 
wszelkie przerwane zostały".

Jakoż z powodu sprawy emisaryusza, 
Szymona Konarskiego, nastąpiła długa prze­
rwa w korespondencji między matką a sy­
nem. Za udział w tej sprawie między 
in n e m i: dr. Antoni Beaupre i Zenon Mi­
chalski , koledzy i przyjaciele Słowackie­
go , zesłani do N erczy ń sk a , Teofil J a ­
nuszewski na osiedlenie do Permu, a paui 
Becu przez czas pewien zostawała w więzie­
niu w Żytomierzu. Słowacki przeto pozba­
wiony był wszelkich wiadomości o matce, i 
ta właśnie okoliczność przyśpieszyła jego 
wyjazd z Fiorencyi.

W  grudniu 183S roku przebywał już 
w Paryżu, gdzie spodziewał się łatwiej i p rę ­
dzej niż we Fiorencyi otrzymać wieści o na j­
droższej swemu sercu osobie5).

Zaniepokojony jego stanem rozpaczli­
wym, Zygmunt Krasiński pisał w tej sprawie 
z Neapolu do Adama Sułtana w pierwszej 
połowie stycznia 1839 roku: „Jeśli cokol­
wiek będziesz mógł się dowiedzieć o matce 
autora Balladyny, w Żytomierzu pod dozór 
wziętej, to mi napisz, lub zaraz prosto pchnij 
tę wiadomość biednemu chłopcu do Paryża: 
Rue Fleurus hotel Fieurus Nr. 12, bo on tam 
pojechał w rozpaczy. Matka jego zowie się 
p. Becu, o to tylko chodzi czy zdrowa i czy 
wypuszczona"li).

(Giąg dalszy nastąpi).

Leopold Meyet.

5) „Listy" tom II, str. 112.
G) Listy Zygmunta Krasińskiego do Ada­

ma Sołtana, Lwów, 1883. Str. 143.



należycie swym publicznym zadaniom i do­
datnio wpływać na ludność. Pomimo, iż lu­
dność przeciwna jest nakładaniu nowych po­
datków, trzeba przyznać, że najszersze koła 
urzędnicze są w ogromnej nędzy gospodar­
czej", a ich płace są niestosunkowo n i­
skie wobec wydatków, wynikających z wyż­
szych cen środków żywności, większych po­
datków, czynszów za mieszkania i rosnących 
długów. Nic dziwnego, jeżeli urzędnicy zwra­
cają" się do chlebodawcy swego o pomoc, 
gdyż i Państwo przez podwyższenie podatku 
domowego, i innych wpłynęło pośrednio na 
podwyższenie cen mieszkań i artykułów spo­
żywczych i wytworzyło trudniejsze dla urzę­
dników warunki bytu.

Następnie omawiał poseł Głąbiriski 
sprawę podwyższenia dodatku akty walnego, 
wliczenia tego dodatku do emerytury, oraz 
zniżenia lat służby do 85. Mówca omawia 
i popiera żądania rozmaitych kategoryj u- 
rzędniczych, oraz różnych kategoryj służby, 
które w ostatniej wielkiej regtilacyi płac nie 
zostały dostatecznie uwzględnione, miano­
wicie personalu służby kolejowej, urzędników' 
pocztowych i manipulantek, personalu po­
mocniczego, praktykantów sądowych, listo- 
noszów i t. d. Mówca domaga się spełnie­
nia  przez Rząd tych postulatów. Imieniem 
swego stronnictwa zwraca dr. Głąbiński u- 
wagę P. M inistra skarbu, że unormowany 
ustawą z r. 1878, a do dziś jeszcze obowią­
zujący dodatek aktywalny nie odpowiada 
obecnym stosunkom drożyźnianym i dzisiaj 
nie wystarcza.

Szczegółowo omawia w dalszypi ciągu 
p. Głąbiński stosunki, panujące we L w o ­
w i e ,  gdzie ceny są równie wysokie jak w 
Wiedniu. Nie lepiej jest w Krakowie. Po­
nieważ Państwo po macoszemu traktowało 
Lwów, nie przyczyniając się tak jak należało 
za pomocą subweneyi do niezbędnych intfe- 
stycyj, gm ina m. Lwowa była zmuszona pod­
nieść dodatek gminny do podatku domowo- 
czynszowego, a wywołane tem podrożenie 
mieszkań odbiło się dotkliwie na stanie urzę­
dniczym.

Mówca wzywa w końcu Eząd, aby na 
razie przyznał dodatki drożyżniaue przede- 
wszystkiem urzędnikom Lwowa i Krakowa, 
zanim nie będzie ustawowo uregulowana 
sprawa podwyższenia dodatku aktywalmgo. 
(Oklaski),

P. E o t t e r  popiera żądania poprze­
dniego mówcy. Zniżenie lat służby do 85 
nie będzie tak wiele kosztowało. Mówca 
wskazuje na to, że wielkie zadłużenie stanu 
urzędniczego wynikło ztąd, iż dokonana w r. 
1898 ogólna regulacja  płac. przyszła już 
wówczas o 10 lat za póżuo. P. Eotter oma 
wia położenie i nędzę urzędników we Lwo­
wie, Krakowie i Przemyślu, zwraca uwagę 
na to, aby nie zmuszać urzędników do wej­
ścia na inną drogę, aniżeli ta, która prowa­
dzi do celu. Jeżeli P. Minister skarbu po­
wiedział, że urzędnicy powinni stosować swe 
wydatki do warunków swego położenia i do­
chodów, to mówca oświadcza, że warunki te 
są zbyt ciężkie, a dochody zbyt małe, aby 
starczyły. Mówca przypomina następnie naj-
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Bardzo często, od dwóch tygodni, w 
Amfreville — gdzie pani Luguehais-Vaugloy, 
zadowolona z częstych odwiedzin i ciesząc 
się nowością, jaką był dla niej Piotr, jako 
autor, przyjmowała go serdecznie — korzy­
stał on z dobrego usposobienia ciotki, aby z nią 
rozprawiać o zagadnieniach ogólnych, będą­
cych tak bardzo w m o d z ie : o związkach 
prawych i wolnych, o rozwodzie i t. p W y­
rażając poglądy, wyczytane w romansach o- 
statniej doby, śledził uważnie osobiste prze­
konania ciotki, starając się dobrze je  zrozu­
mieć, aby ich w niczem nie zrazić i s tosu­
jąc się do pojęć tej, od której ostatecznie 
przyszłość jego była zawisła.

Ciotka — widać to było po smutku, 
nie dostatecznie pokrywanym sztuczną n ie ­
co wesołością — przebywała jakby jakieś 
przesilenie. Bez wątpienia lękała się zamie­
szania w domu i w jej życiu z powodu roz­
łąki z Jakóbem, wyjazdu Eóży i Jacąueliny. 
Gdyż ostatecznie małżeństwo to, opóźniane 
ze strony narzeczonych, którym przykro było

aktualniejsze kwestye, jak : stworzenie pra­
gmatyki służbowej, zniesienie tajnej kwali­
fikacji i t. p. Jeżeli P. Minister skarbu mó­
wił o awansie ad personom  i osobistych do­
datkach, to trzeba wiedzieć, jak takie zarzą­
dzenia wyglądają w praktyce.

W końcu apeluje mówca do Eządu, aby 
jak  najgoręcej zajął się tą sprawą, by do 
wielu „zapóźno" w Austryi, nie przyłączyło 
się nowe „zapóźao". (Oklaski).

Z kolei mówił p. G o e t  z, poczem dy- 
skusyę zamknięto i wybrano mówcami ge­
neralnymi pp. S t  w i e r t n i ę  i P a c h  e r  a.

P.  S w i e r t n i  a oświadczył, że to nie 
wystarcza, iż Eząd pociesza znów urzędników 
i służbę państwową u tartą  formułką, że po­
stulaty ich rozważy z życzliwością i dokła­
dnością. Urzędnicy państwowi na ostatniem 
swojem zgromadzeniu oświadczyli, iż dość 
już czekania, że dość już mają zapewnień 
życzliwości, a chcą widzieć czyny. Gdy w r. 
1873 unormowano dodatek aktywalny, wy­
chodziło się z zapatrywania, iż Wiedeń jest 
najdroższem miastem w Państwie i stoso­
wnie do tego ustanowiono dla Wiednia wyż­
szy dodatek aktywalny, niż dla innych miast. 
W tych 32 latach atoli stosunki znacznie 
się zmieniły, Drożyzna środków żywności i 
drożyzna mieszkań rozszerzyła się. w całem 
Państwie i nieodzownem jest podwyższenie 
dodatku aktywalnego, stosownie do wymagań 
ezasu. Mówca uznaje słuszność żądania urzę­
dników, aby czas służby wynosił lat 35, jak 
to już zaprowadzono dla personalu kolei pań­
stwowych. Byłoby też rzeczą godną wprowa­
dzić stosownie do żądań urzędników pragm a­
tykę służbową.

Mówca zajmuje się następnie sprawami 
personalu kolei państwowych, który szcze­
gólnie w Gaiieyi okazał wiele cierpliwości. 
Ale wśród personalu kolejowego panuje n ie ­
zadowolenie i wrzenie, jak nigdy. Jes t  obo­
wiązkiem Eządu zapobiedz temu, aby P a ń ­
stwo nie było narażone na smutne następ­
stwa. Dwa są główne żądania personalu ko­
lei państwowych: 1. przyznanie 2 0 ‘/e do­
datku i 2. podwyższenie kwaterowego. 
Przeprowadzona ivgulacya płac persona­
lu kolei państwowych pozostała^ tylko na 
papierze, ponieważ równocześnie z nią wstrzy­
mano rozmaite inne pobory, jak  n. p. p re ­
mie za utrzymywanie lokomotyw w dobrym 
stanie i t. p., tak, że de facto dla znacznej 
części służby kolejowej regulacya przyniosła 
uszczuplenie dochodów. (Słuchajcie!) Nie bez 
wpływu na spełnienie żądań persm aiu  kolei 
państwowych, pozostanie zmiana w kiero­
wnictwie Ministerstwa kolei na Schillerplatz, 
gdzie powiał inny duch i należy spodziewać 
się, że teraz żądania urzędników i p e r s m a h  
kolei państwowych będą spełnione. (Żywe 
oklaski). Eząd powinien pospieszyć z wyda 
tną pomocą dla urzędników państwowych 
jak najszybciej, inaczej będzie za późno. (Ż y­
we oklaski).

Po przemówieniu p. P a c h e r a  przy­
stąpiono do głosowania. Odrzucono nagłość 
wniosków pp.: S t r a u c h e r a  i tow., oraz 
S c h r e i t ,  e r a  i tow., a przyjęto nagłość 
wniosków pp.: H o f e r a  i tow., H o f f m a n -

zerwać całą przeszłość przyzwyczajeń i wię­
zów przyjaźni, miało się odbyć nareszcie! 
Dnia 27 października Eóża Yvelaia miała 
zostać panią Letanneur a w następnym mie­
siącu państwo młodzi wsiądą na statek w 
Hawrze... Piotr domyślając się uczuć ciotki, 
unikał zapuszczania się na ten grunt n ie ­
bezpieczny. Podobnież w swoich poszukiwa­
niach wiadomości unikał natarczywych py­
tań. Trzymał się ogólników, nie wymieniając 
żadnych nazwisk. Postanowił dopóty nie 
wkraczać na drogę, która będzie mu się zda­
wała prowadzącą do celu, dopóki nie będzie 
pewny powodzenia. Główną rzeczą było do­
wiedzieć się, że ciotka nie odstąpi od swo­
ich postanowień: przyzwoita renta — albo 
nic zgoła.

Ponieważ przypuszczać należało, że 
ciotka w swym podeszłym wieku nie zmie­
ni swej zasady: chatka i dwa serca! — więc 
milczał o swoich ostatnich nadziejach. Ciotka 
nie byłaby wcale rozumiała tej sprawy z 
Luizą. A teraz, z całą dyplom acją  trzeba 
było się dowiedzieć, coby myślała o jednej 
z dwóch kombinacyi, nad któreini zastana­
wiał się, wahający.

W samej rzeczy, dwie postacie stanęły 
przed nim na drugi dzień po jego powrocie, 
u progu dwóch dróg zupełnie odmiennych. 
Dwie twarze prześladowały go we śnie, po­
chylały się nad nim w chwilach krótkiej 
pracy, a długiego próżniactwa. Szarlota ? 
Jaeąuelina? Zaledwie dojrzał ponownie pan­
nę Yvelain, a już uczuł się znowu pod jej 
urokiem. Jedno tylko pełne otwartości spoj­
rzenie, jedna chwila zbliżenia, a prąd odżył, 
zawiązało się na nowo harmonijne porozu­
mienie. A potem, skoro tylko oddalił się od 
niej, wracał do swoich lekkomyślnych pro­
jektów, ulegając brakowi równowagi pomię­
dzy pragnieniem a wolą. Unosił z sobą u 
roczy obraz, lecz on natychmiast mącił się 
i zacierał pod podmuchem codzienności. I 
znowu odnajdował go w rychle z nowym

n a i tow. oraz S 1 a m y i tow. o wliczenie 
urzędnikom państwowym dodatku kwatero­
wego do emerytury, w sprawie uregulowa­
nia płac urzędników państwowych i zapro­
wadzenia 35 lat służby.

W dyskusyi merytorycznej zabrał głos 
p. hr. S t e r n ,  b e r g  i oświadczył, iż uznaje 
potrzebę uregulowania płac urzędniczych, 
ale nie należy zapominać o środkach. Mó­
wca proponuje zaprowadzenie progresywne­
go podatku osobistego, a występuje przeciw­
ko atakom na P. Ministra skarbu, które były 
nieuzasadnione.

P. E o s e l  polemizuje z wywodami P, 
Ministra skarbu i oświadcza, iż spełnienie 
żądań personalu państwowego leży .zarówno 
w interesie Państwa, jak  i ludności.

Po przemówieniach mówców general­
nych pp. H a i l i n g e r a  i M a l i k a  uchwa­
lono wszystkie wnioski i rezolucye przeka­
zać komisyi budżetowej z poleceniem, aby 
jak najrychlej zdała z nich spraw ę.

Z kolei przystąpiła Izba do obrad nad 
przedłożeniem ustawy o marynarce handlo­
wej.

Po przemówieniu p. hr. S t e r n b  e r g a  
zabrał głos p. K o l i s c h e r  i. omawiał ob­
szernie dotychczasowy sposób subwencjono­
wania żeglugi parowej, Lloyd — zdaniem 
mówcy — niezupełnie spełnia swą misyę. 
Żądanie posłów południowo - słowiańskich, 
aby służbę dalmatyńską odebrać Lloydowi, 
jes t  zupełnie słuszne. Tak samo zupełnie 
słuszuem byłoby odebranie mu służby ame­
rykańskiej. Mówca oświadcza się za rozsze­
rzeniem warstatów dla wszystkich budowli 
okrętowych, przez co podniosłaby się zdol­
ność wywozu i dowozu, a zarazem znalazło­
by pracę 10 do 15 tys ięcy  robotników.

Pod koniec posiedzenia p. S z e p t y -  
c k i wystosował do Prezydenta zapytanie, 
czy jes t  skłonny poczyuić stosowne kroki, 
aby po zebraniu się Eady państwa po św ię ­
tach stanęło na pierwszym punkcie porządku 
dziennego przedłożenie o urzędnikach pry­
watnych. — Prezydent odpowiedział, że te­
mu życzeniu uczyni zadość.

Ustawę o marynarce handlowej przy- 
ięto i uchwalono jeszcze kilka innych dro­
bnych przedłużeń, poczem o godzinie 7 prze­
wodniczący zamknął obrady.

Z kom isyi budżetowej.
K om isja  budżetowa obradowała wczo­

raj nad uchwałą Izby panów co do ustawy 
o stowarzyszeniach z ograniczoną poręką. — 
Paragrafy, do których nie było poprawek, 
przyjęto en bloc.

W  dyskusyi p. K o l i s c h e r  podniósł, 
że nie przesądzając stanowiska Koła pol­
skiego, stoi ua stanowisku Eady przemysło­
wej. Obecnie przemysłowcy coraz bardziej 
ustępują i porzucają sami umiarkowane s ta ­
nowisko Eady przemysłowej.

przypływem fali, jeszcze barwniejszym, jakby 
orzeźwionym rosą poranną...

Przy spotkaniu z panną Trapier, nie 
doznawał tak żywej przyjemności. Niepodo­
bna było przytern nie dostrzedz, że skwar 
lata przyżółcił jej płeć, tak samo jak to się 
dzieje z niektórymi kwiatami, które wysy­
chają od gorąca. Jednakże, zbliżywszy się 
do niej i przebywszy z nią czas jakiś, można 
było lepiej ją  ocenić. Miała wdzięk nieza­
przeczony, mniej, co prawda, była ponętna 
od Jacąueliny, ale za to przedstawiała inne 
zalety, znacznie wyższe,.. Umysł tak wy­
kształcony, dys tyngow any! Ubierała się tak 
dobrze!.., I  ani cienia wyniosłości względem 
innych — niższych; co już było rzeczywistą 
oznaką wyższej kultury, zwłaszcza, gdy się 
posiadało tak znaczny m ają tek!..

Zadrżał. Mała rączka w rękawiczce spo­
częła na jego ramieniu.

— Niechże pan uważa, piękny marzy­
cielu !

Automobil wjeżdżał pomiędzy pierwsze 
domy w Jumieges, stojące na  stoku pagór­
ka, wzdłuż lesistej pochyłości. U dołu, S e ­
kwana wydłużała swoją krętą wstęgę, o wy­
sokich brzeg|j |h , ocienionych gęstemi zaro­
ślami lasu. Szarlota wskazywała ua ruiny 
opactwa, na wspaniałe wieże i olbrzymie 
raury, panujące majestatem swojej budowy 
nad ogrodami, płonącymi jes ienną  barwą.

Piotr zwrócił się do młodej dziewczy­
ny, jak  gdyby ona wśród tego krajobrazu 
była najpiękniejszern zjawiskiem.

— Ezeczywiście to czarujące!... Wi­
działem to już trzy razy.... a zdaje rui się, 
jak gdybym dziś to.widział po raz pierwszy.

— Czyż istotnie? —  spytała żarto­
bliwie.

— To taka prawda, jak  to jest  prawdą, 
że pani tutaj się znajduje!

Ale w tejże chw ili ,  gdy to mówił, 
obraz Jacąueliny, twarz inna, inne oczy niż

l parlamentu Bzeszy niemiectiei.
W parlamencie niemieckim toczyła się 

wczoraj dalsza dyskusya budżetowa.
, P. B e b e l  omawiał politykę kolonial­

ną Niemiec i oświadczył, że oczekuje dekla­
rac j i  rządu co do zarządzeń, z powodu ode­
zwy Trothy do łłerrerów. Następnie prze­
szedł do wywodów sekretarza stanu Posa- 
dow'skiego o socyalnej demokracyi i powie­
dział, że organizacye pracodawców są lepiej 
przeprowadzone, niż organizacye robotni­
ków. Podwyższenia płac robotniczych nie 
stoją w żadnym stosunku do podwyższenia 
płac ministeryalnyeh. (Oklaski socyalistów). 
Niezadowolenie kół robotniczych wywołane 
jes t  przeważnie brakiem praw politycznych, 
który to brak tkwi szczególnie w trzyklaso­
wym systemie wyborczym. Stosunki społe­
czne w Anglii są nierównie lepsze, niż w 
Niemczech, ponieważ angielska burżoazya 
rozumniej zachowuje się w obec życzeń ro­
botników. Dalej powiada mówca, że sojusz 
angielsko-niemiecki byłby rękojmią trwałego 
pokoju europejskiego. Powiększenie łioty 
niemieckiej słusznie uważa się jako prowo- 
kacyę Anglii. — Gdyby Bismarck był 
jeszcze kanc le rzem , cesarz niemiecki nie 
byłby pojechał do Marokka, albo Bismarck 
byłby ustąpił. Impuls do powiększenia flot 
wszystkich państw wyszedł od Niemców.

Następnie oświadczył p. Bebel, że wiel­
kie wydatki Anglii na flotę są zrozumiałe, 
bo Anglia jest tem na morzu, czem Niemcy 
na lądzie. Międzynarodowa socyalna demo- 
kracya je s t  zdania, że dziś już nie można 
ludów jak trzodę prowadzić i sprzedawać. 
Mówca uważa także za obowiązek założenie 
protestu przeciw poniżaniu rossyjskiej so- 
eyaluej demokracyi; nie ona to wchodziła w 
grę przy zamordowaniu Stambułowa i upad­
ku Obrenowiczów, lecz klasy panujące Bos- 
syi. Nie wolno robotników stawiać na równi 
ze skrytobójcami i podpalaczami. Eobotnicy 
domagają się tylko sprawiedliwości.

Kanclerz ks. Bulów oświadczył, że so­
c ja ln a  demokracya w dalszym ciągu usiłuje 
właśnie w Anglii wzbudzać nieufność do 
Niemiec. Poseł Bebel temu zaprzeczył, twier­
dząc, że niemiecka socyalna demokracya za­
znacza tylko istniejące naprężenie, ale nie 
przyczynia się do niego. Mówca stanowczo 
przeczy temu. Niemcy nie mają wobec Anglii 
żadnych zaborczych planów.

Kanclerz polemizuje z Yorwartscm  i 
przeczy twierdzeniu, iż powodu nieporozu­
mienia szukać śnieży w starciu między ce­
sarzem Wilhelmem a królem Edwardem. To 
kłamstwo. Mówca, jako kierownik polityki 
niemieckiej, z całą stanowczością zaprzecza, 
jakoby cesarz, który od lat 18 składa n ie­
ustanne dowody swej miłości pokoju, obecnie 
występował jako jego burzyciel. Wreszcie za­
rzucił kanclerz socyalnej - demokracyi, że 
świadomie staje w przeciwieństwie do in te ­
resów kraju, aby tylko popierać swe plany 
międzynarodowe.

te, które śmiały się do niego — wynurzyły 
się ku niemu ponętne, pociągające, głębokie....

I  była to dla niego dwoista rozkosz, 
wrażenie słodkie, zmącone....

XIII.
„Co ja  jej mam do zarzucenia?■* pytał 

Piotr sam siebie.
Jaeąuelina i Eóża poprzedzały go na 

trotuarze.
Eozkoszował się chwilę widokiem dwóch 

sióstr, ich zgrabnych ruchów, pełnych wdzię­
ku i uroku. Dogonił j e : twarzyczka Jacąu e ­
liny odwróciła się, rozśmieszona. Głowa p o ­
chylała się na śnieżnej, pełnej szyi, jak się 
pochyla pełna różna na wątłej łodydze. Za­
chwycony, P io tr  chłonął w siebie ten olśnie­
wający widok, odczuwając przewagę tego uro­
ku młodości i wykwintnej a pełnej prostoty 
elegancyi. Od dni kilku, każdego popołudnia 
spotykał panny Yvelain.

Nazajutrz po wycieczce do Jumieges, 
na  ostatnim piątku w Amfreville, obie panie 
z Jakóbem i panią Luguehais-Yaugloy, uło- 
żyły w jego obecności, że muszą odbyć, jako 
pożegnalną pielgrzymkę, kilka wycieczek do 
najp;ękniejszych miejscowości w Eouen.

Za dwa lub trzy tygodnie opuszczą na 
czas dłuższy to rniasto, do którego przybyły 
tak osamotnione, biedne, zbrojne tylko od­
wagą. Zanim odjadą ku nowemu przeznacze­
niu, ku jutrzence nowego, szerokiego istałego 
życia — Bóża oparta na ramieniu ukocha­
nego męża, dzielnego Jakóba, a Jaeąuelina  
odtąd niezależna, której wolno będzie wy­
brać sobie los, jaki zechce, — pragnęły nie­
jako podziękować pożegnalną wizytą tym 
wszystkim miejscom, które były często świad­
kami ich smutków i niepokojów.

(Ciąg dalszy aastąpi).



Z C h a o s u .
Z braku wiarygodnych, bezpośrednich 

informacyj, których otrzymywanie utrudnia 
trwający jeszcze ciągle strejk pocztowo-tele- 
grafiezny, musi prasa zagraniczna korzystać 
z pogłosek i plotek, walczących z sobą o 
palmę pierwszeństwa pod względem sensa- 
cyjności i oryginalności. Do takich nadzwy­
czajnych pogłosek należy wiadomość londyń­
skiego Umesa  o

aresztow aniu hr. Ignatiew a, 
któremu powszechna opinia w Rcssyi po­
wierzała jeszcze wczoraj dyktaturę z bardzo 
daleko sięgąjącemi pełnomocnictwami, lim es  
pisze: Znany reakcyjny polityk hr. Ignatiew 
został uwięziony. Pogłoska ta, dotąd nie po­
twierdzona, znajduje ogólną wiarę w P e­
tersburgu. Gar wydał ten  rozkaz, ponieważ 
hr. W itte  zdołał wyśledzić i przekonać mo­
narchę, iż hr. Ignatiew uknuł spisek na ży­
cie cara, aby ogłosić dyktaturę w duchu 
reakcyjnym z jednym z wielkich książąt na 
czele. Rzecz prosta, że do tego rodzaju nie- 
stwierdzonyeli sensacyj trudno większą przy­
wiązywać wagę; gdyby jednak fakt areszto­
wania Ignatiewa istotnie miał miejsce, roz­
wiązałoby to w wysokim stopniu ręce hr. 
Wittego.

W chwili tak przełomowej koresponden­
ci większych pism polują z zapałem na zdoby­
cie sobie jakiegoś, bodaj krótkiego, interviewu 
z wybitną osobistością. W  ostatnich dniach 
obiega prasę zagraniczną kilka tego rodzaju 

w yw iadów , 
że zaś wszystkie rzucają snop światła na 
wewnętrzne stosunki rossyjskie, nie zawa­
dzi o nich wspomnieć w niniejszem sprawo­
zdaniu.

Korespondent Daily lelegraph rozma­
wiał w Petersburgu z Wittem, który za­
pewnił go, że w armii rossyjskiej, o ile za­
chodzą bunty, to tylko dlatego, że żołnierze 
nie wiedzą do czego ich namówiono, a do­
wiedziawszy się, żałują swego postępku. Gdy­
by nawet zwyciężyły stronnictwa radykalne, 
to i tak nie mogłyby one przyjść do rządów, 
gdyż wojsko wystąpiłoby przeciwko nim. 
W Rossyi dynastya tak ściśle złączoną jest 
z narodem, iż zagranica nie ma nawet o tern 
pojęcia. W końcu Witte obszernie i szeroko 
dowodził, że finanse rossyjskie są zupełnie 
pewne i że wszelkie straty są wykluczone, 
a każdy rząd rossyjski, chociażby to nawet 
był rząd rewolucyjny, podoła na czas wy­
płaceniu kuponów.

Wprost przeciwne - zdanie wyłuszczył 
w obec berlińskiego korespondenta N. W. 
lagblattu  „pewien znawca rossyjskićh sto­
sunków ekonomicznych". Wyraził się on o 
położeniu finansowem Rossyi bardzo pesy­
mistycznie, odmalował je  w jak  najczarniej­
szych barwach i przewiduje wielkie ban­
kructwo Rossyi. Stosunki są tak powikłane, 
iż człowiek z najbujniejszą nawet fantazyą 
nie może sobie przedstawić tego zamętu. 
Nikt nie wie, jak i kiedy chaos ten się za­
kończy. Sytuacya handlowa bez nadziei, po­
łożenie finansowe pogarsza się niezwykle 
szybko z dnia na dzień. Każdy zrobi dobrze, 
jeżeli pogodzi się z myślą, że kupony od 
pożyczki rossyjskiej nie będą wypłacone. 
Witte reprezentuje w sobie dobroć kredytu 
włościańskiego, ale właśnie za pośredni­
ctwem Dilona, echa Wittego, dowiedzieliśmy 
się, jak prezydent gabinetu zapatruje się na 
położenie w Rossyi i że rozważa zupełnie 
poważnie możliwość dyktatury, na której 
atoli czele on sam by nie stanął.

.Należy się więc zapytać, czy ów rząd 
dyktatorski miałby również interes w do­
trzymaniu zobowiązań finansowych Rossyi. 
Gdy atoli anarchia się rozszerzy i ujmie 
władzę w swe ręce, to nie można wiedzieć, 
co się stanie z papierami rossyjskimi. Gdy 
wielkie banki w Paryżu i Reiłinie oświad­
czą, że pieniądze z Petersburga na pokrycie 
kuponów nie nadeszły, wówczas nie uniknie 
się wielkiej paniki. Komplikacye zaostrzą się 
jeszcze przez to, że Rossya nie uzyska n i­
gdzie nowej pożyczki póty, póki nie nastanie 
w niej spokój, gdyż żadne banki nie będą 
chciały wchodzić z nią w interesy. Najbar­
dziej skutki przesilenia finansowego w Ros­
syi odbiłyby się na Francyi, następnie na 
Niemczech, najmniej zaś szkód poniosłyby 
Ameryka i Anglia.

Korespondent wreszcie Local Anzeigera 
notuje wywiad z ks. T rubeck im : Stosunki 
prą do stanowczego jakiegoś rozstrzygnięcia. 
Ustawa wyborcza musi być jak najrychlej 
ogłoszona. Powszechne i tajne głosowanie 
stało się koniecznością. W rokowaniach przed­
stawicieli ziemstw z ministrami przyszło do 
kompromisu co do sposobu przeprowadzenia 
wyborów. Będą one w miastach bezpośre­
dnie, w kuryach wiejskich pośrednie. Rządy 
absolutne są prawie wykluczone, samodzie­
rżawie nie ma już siły, aby ponownie zawła­
dnąć państwem. Ks. Trubecki wyraził w koń­
cu obawę, że przy powszechnem głosowaniu 
chłopi wybiorą takich posłów, którzy sprze­
ciwiać się będą równouprawnieniu żydów.

A  jednak, mimo wszystkie uspokaja­
jące zapewnienia Wittego,
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finanse rossyjskie
w opłakanym znajdują się stanie. O no­
wej pożyczce w obecnych warunkach na­
wet myśleć nie można: publiczność, zastra­
szona przez agitatorów, wycofuje z ban­
ków i* kas państwowych olbrzymie sum y; 
w wielu okolicach państwa ludność wzdraga 
się przed płaceniem podatków; dużo prywa­
tnych kapitałów wywieziono za granicę, co 
nawet silnie odczuć się dało w targu pie­
niężnym galicyjskim. Jako ilustracya tego 
smutnego położenia ekonomicznego posłużyć 
może informacya Rusi, donoszącą, że pewna 
ilość wielkich banków, w tej liczbie Wołż- 
ko-Kamski, Syberyjski, Handlowy i inne, 
wstrzymały dyskonto weksli osobom, nie 
mającym rachunków bieżących. Przyczyną 
tego jest brak poparcia ze strony Banku 
państwa i brak gotówki w kasach tych ban­
ków; a nadto berlińska depesza z P e te rs ­
burga donosi, iż w celu ograniczenia wydatków 
państwowych projektowane jes t  zmniejszenie 
liczby członków Rady państwa o 37 a rady 
wojennej o 26.

Sytuacya w cesarstw ie 
jes t  ciągle rozpaczliwa, niemal bez wyjścia. 
Vossische Zeitung donosi z Rygi, że w oko­
licy większą część dworów splondrowano. 
Wojsko absolutnie nie wystarcza do stłu­
mienia rozruchów. Właściciele dóbr ucie­
kają tłumnie do Niemiec, a ci, którzy po­
zostali, zabarykadowali się we dworach. — 
Ogłoszenie stanu wojennego pogorszyło spra­
wę, bo z jednej strony wojsko nie może 
stłumić rozruchów, a z drugiej wybuchł 
strejk generalny na kolei i w fabrykach. 
Agitatorowie jawnie prowadzą agitacyę wśród 
żołnierzy, a znajduje ona dobry posłuch tak, 
iż władze nie mają odwagi używania żoł­
nierzy przeciw tłumowi.

Według innych pism berlińskich : Strejk 
urzędników pocztowych i telegraficznych trwa 
dalej. W' niewielu tylko miejscowościach, 
także w Petersburgu, bezrobocie częściowo 
ustało, lub też przy pomocy zarządzeń ad- 
ministracyi poczty uczyniono je nieszkodli- 
wem. Strejkujący urzędnicy zaczynają uży­
wać gwałtów przeciw chętnym do pracy ko­
legom. Uszkodzili oni skrzynki pocztowe 
i listy.

Zebrani w Moskwie zastępcy rady ro­
botniczej i stronnictw radykalnych postano­
wili wszelkimi środkami powstrzymywać dal­
sze strejki częściowe, ponieważ szkodzą one 
strejkowi generalnemu, do którego przygoto­
wania są w pełnym toku.

W  tych dniach mają być ogłoszone: 
nowa ustawa strejkowa, prowizoryczne po­
stanowienia o zgromadzeniach i stowarzysze­
niach, oraz dwa komunikaty rządowe, dowo­
dzące konieczności zarządzeń ograniczających. 
Ustawa strejkowa, jak słychać, zezwala na 
strejki ekonomiczne, ale nie na strejki poli­
tyczne i nakłada kary za nakłanianie do 
strejku, natomiast wyznacza premie dla tych, 
którzy do strejku się nie przyłączają. Udział 
urzędników państwowych w strejku jest bez­
względnie wzbroniony.

Dzieniki moskiewskie donoszą o wrze­
niu wśród batalionu saperów rezerwowych, 
w koszarach artyleryi i w załodze Kurska, 
oraz wśród wojsk rezerwowych Syberyi. — 
W Irkucku żołnierze odmawiają służby. Dzien­
nik moskiewski Z iżń  donosi: W Kijowie 
wrzenie wśród wojsk trwa dalej. Na ulicach 
żołnierze bratają się ze studentami, robotni­
kami i proszą lud o przebaczenie, że pod­
czas rozruchów do niego strzelali. Dwa pułki 
z muzyką na czele urządziły wraz z robotni­
kami pochód przez miasto bez jakichkolwiek 
przeszkód.

Nadprokurator pierwszego departamen­
tu senatu, Dobrowolskij, spowodował wyda­
lenie starszego sekretarza tego departam en­
tu, hr. Tołstoja, z powodu jego przystąpie­
nia do związku urzędników państwowych.

Dziennik Nowy Wiek zapowiada na 
dzień 19 b. m. przybycie dworu do Moskwy, 
gdzie ma nastąpić akt największej wagi dla 
państwa.

Równocześnie informują jednak z kół 
miarodajnych, że doniesienie dzienników, ja ­
koby dwór carski miał 19 b. m. przenieść 
się do Moskwy, jes t  bezpodstawne. W n a j ­
bliższym czasie dwór wogóle nie zamierza 
nigdzie wyjeżdżać i pozostanie w Carskiem 
Siole.

„Związek związków" ogłosił wczoraj 
sygnalizowaną dawniej odezwę z powodu u- 
więzienia Krustalewa. Zapowiada on strejk 
generalny i zbrojne powstanie, o terminie 
jednak ważnych tych wypadków w odezwie 
niema mowy.

W rzenie w  armii 
daje rządowi bardzo wiele do myślenia. 
Journal donosi z Petersburga, że propagan­
da rewolucyjna dotarła już do pułków ko­
zackich, które odmawiają pełnienia służby 
policyjnej. Zgromadzenie oficerów, na którem 
byli także obecni oficerowie kozaccy, uchwa­
liło przyłączyć się do walki o wolność.

Z Kijowa donoszą o ponownym buncie 
wojskowym, w którym udział wzięła prawie 
połowa załogi. Przy starciu z kozakami z obu 
stron były wielkie straty.

Według I r a n k f.  Ztg., druga rewolucya 
wojskowa została zgnieciona. Zbuntowane

. grudnia 1905.

pułki aresztowano. Natomiast wszystkie fa­
bryki ogarnął strejk. Między robotnikami i 
„czarnemi sotniami" przyszło do krwawego 
starcia.

W K rólestwie Polskiem
praca społeczna nie ustaje. Korespondent 
warszawski Nowej Reformy donosi pod datą 
13 b. m.: Wczoraj wieczorem odbył się wiec 
księży katolickich. Wzięło w nim udział 417 
kapłanów z Królestwa Polskiego, Litwy, Bia­
łorusi i Ukrainy. Obradowano od godz. 2 po 
północy i uchwalono, że zebrani uważają ża 
swe prawo i obowiązek zajmowania się nie- 
tylko sprawami ściśle kościelnemi, ale także 
ogólno-obywatelskiemi, a w pierwszym rzę­
dzie wywalczeniem dla Królestwa autonomii, 
z osobnym sejmem w Warszawie, wybra­
nym przez powszechne, równe, tajne, bezpo­
średnie prawo głosowania. Dalej uchwalono 
następującą rezolucyę: 1. Zebrani uznają za 
konieczne, aby duchowni wzięli gorący u- 
dział w pracy społecznej na gruncie demo- 
kracyi chrześciańskiej z ludem i przez lud, 
starając się o jego rozwój w duchu narodo­
wym. 2. Aby z uczelni seminaryalnych w y­
chodzili kapłani, przepełnieni duchem naro­
dowym, przygotowani i chętni do pracy n a ­
rodowej i społecznej. 3. Zebrani stawiają n ie ­
odmienne żądanie przywrócenia języka pol­
skiego w instytucyach kościelnych i kance- 
laryach urzędników stanu cywilnego. 4. Ze­
brani uważają za konieczne urządzanie jak 
najspieszniejsze zjazdów duchowieństwa, ce­
lem omawiania spraw narodowych i społe­
cznych. 5. Zebrani domagają się zniesienia 
kary śmierci i zupełnej amnestyi dla prze­
stępców politycznych. Osobna delegacya z 
prezydyum wiecu ma przedłożyć tę rezolu­
cyę uaczelnej władzy duchownej.

W Warszawie wybuchł strejk woźni­
ców, O godzinie 5 po południu przestały 
zupełnie kursować wozy. Zastrejkowala tak­
że służba hotelowa i kąpielowa, oraz służba 
domowa, którą strejkujący przemocą wycią­
gali z domów.

W więzieniu łódzkim przy ulicy D łu­
giej wybuchł bunt więźniów. Podczas space­
ru więźniowie poczęli wybijać szyby i roz­
bijać prycze i kubły. Wezwano kozaków, 
którzy zaprowadzili spokój. Liczba ofiar jest 
znaczna.

W dniu 12 b. m. odbył się w W ar­
szawie zjazd pracowników ubezpieczeń rzą­
dowych; reprezentowanych było 63 powiatów 
i zarząd centralny. Po obradach, które trw a­
ły 26 godzin bez przerwy, zjazd jednogło­
śnie uchwalił gorący protest przeciwko ca­
łej działalności prezesa zarządu Daniłow­
skiego, wrogo występującego przeciwko Po­
lakom i językowi polskiemu. Nadto zjazd 
uchwalił rozpocząć bezrobocie we wszystkich 
powiatach w imię następujących żądań: 1. 
natychmiastowe usunięcie prezesa Daniłow­
skiego; 2. przywrócenie do urzędowania 
wszystkich usuniętych urzędników, Polaków 
i Polek, i zwolnienie ich od wszelkich re- 
p re s y j ; 3. wprowadzenie języka polskiego 
do biurowości ; 4. podwyższenie uposażenia 
o 50 pre. — Żądania powyższe wręczono pre­
zesowi Daniłowskiemu.

KRONIKA.
Lwów, 15 (j) udnia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (16 grudnia) :
Adelaidy Ces. — Zdosławy. — Sofouia.
Wschód słońca o godzinie 7-52 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 ' — po południu.
— Przepowiednia pogody. Wie­

deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, piątek: w Gfalicyi wschodniej, na Bu­
kowinie i w Galicyi zachodniej: Opady, żywe 
wiatry, ciepłota bisko zera.

— Z U niw ersytetu. Dziś przed po­
łudniem odbyła się immatrykulacya nowo wpi­
sanych na tutejszy Uniwersytet słuchaczów wy­
działu prawa od litery A—L, po południu zaś 
immatrykulować się będą słuchacze tego same­
go wydziału od litery M —Z. Na wydziale pra­
wa zgłosiło się do immatrykulacji ogółem 600 
słuchaczy.

— Pow szechne w ykłady uniw er­
syteckie. W sobotę, dnia 16 b. m., profesor 
dr. K. J. Nitinan : „Geografia ziem polskich". 
Część VII. Galicya (z obraz. świetln.) Zakład 
fizyczny Uniw., Długosza 8. Początek o godzi­
nie 7.

—- Pow szechne w ykłady uniw er­
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
17 b. m.:

B r o d y :  docent pry w. Uniwersytetu dr. 
E. Biernacki, „Co to jest choroba ?“ (z obra­
zami świetlnymi).

D r o h o b y c z :  docent pry w. Uniwersytetu 
dr. B. Mańkowski, „Oświata i praca jako czyn­
niki duchowej wolności człowieka".

Ka ł u s z :  prof. szkoły realnej A. Cehak, 
„Liryka Asnyka".

K o ł o m y j a :  prof. gimn. A. Kuś, „An­
drzej Towiański, jego życie i doktryna".

S k o l e :  docent pryw. Uniwersytetu dr. 
W. Witwicki, „Jesień w świecie rośliunym".

S t a n i s ł a w ó w :  prof. szkoły realnej L. 
Bryliński, „Wzajemna zależność roślin i zwie­
rząt".

S t r y j ,  profesor gimn. J. Kubrakiewiez. 
„Przystosowanie się zwierząt do warunków bytu".

T a r n o p o l :  profesor gimn. A. Stopka. 
„Bohdan Zaleski".

Z ł o c z ó w :  profesor gimn. H. Grossman, 
„Najnowsze prądy w literaturze niemieckiej", 
część II.

— Dr. Marceli M isiński, radca Są­
du krajowego wyższego i radny miasta Lwo­
wa, powołany został do służby w Najwyższym 
Trybunale kasacyjnym.

— Zarząd dóbr Nąjd. Arcyksię- 
cia Karola Stefana w  Żyw cu przystą­
pił imieniem swych zakładów przemysłowych 
jako członek do „Centralnego Związku galicyj­
skiego przemysłu fabrycznego we Lwowie".

— Ku czci M ickiewicza, a na do­
chód Macierzy cieszyńskiej urządza młodzież IV. 
gimnazjum w poniedziałek d. 18 b. m. o go­
dzinie pół do 7 wieczorem na Strzelnicy miej­
skiej wieczór uroczysty.

Program, bardzo obfity i pięknie zesta­
wiony, zawiera między innemi obok produkcyj 
muzykalnych i wokalnych „Prolog", jakoteż 
„Scenę więzienną" i „Improwizację" z „Dzia­
dów".

Zamiarowi urządzenia takiego wieczoru 
tylko przyklasnąć można i wyrazić godzi się 
szczere za to uznanie zarówno młodzieży, jak 
jej światłym kierownikom.

Mają takie produkcje młodzieży osobny 
swój urok, tchną świeżością dusz młodocianych, 
która jak powiew wiosny przenika nas do głę­
bi. Tu zaś do tego pociągającego czaru przy­
łącza się jeszcze cel szlachetny — niewątpliwie 
zatem piękne usiłowania znajdą jak najwyda­
tniejsze poparcie u publiczności.

Bilety są do nabycia w księgarni Gubry- 
nowicza i Schmidta, wieczorem zaś w dzień 
przedstawienia przy kasie, po cenie 1— 3 kor.

—  N a głodnych W arszawian zło­
żyli na listę Adama K r e c h o w i e c k i  eg o 
uczniowie IV. roku seminaryum nauczycielskie­
go w Rzeszowie kwotę 100 koron, jako dochód 
z obchodu urządzonego kn czci Adama Mickie­
wicza.

— Obchód Rejowski. Przygotowania 
do uroczystego obchodu ku uczczeniu 400 ro­
cznicy urodzin Mikołaja Reja, już są na ukoń­
czeniu. Artyści odbywają codziennie próby, bo 
rzecz to nie łatwa przemawiać archaicznym, z 
gruba ciosanym językiem Reja. Chóry Towarz. 
muzycznego pracują także, aby odtworzyć mu­
zykę XVI. wieku.

Dziś pojawił) się na wystawach firmy 
„Kazimierz Lewicki" i w księgarni Połonieckie- 
go ogromne afisze artystyczne z podobizną Mi­
kołaja Reja, zdjętą z jednego współczesnego por­
tretu.

Znaczna część biletów już rozsprzedana, 
dlatego kto pragnie wziąć udział w tym wspa­
niałym obchodzie, niech spieszy z nabyciem bi­
letów, które sprzedaje księgarnia Polska p. Po- 
łonieckiego.

— Z Politechniki. PP.: Zygmunt Do­
brzański, rodem z Krakowa, Zygmunt Nowicki, 
rodem ze Stanisławowa i Stanisław Ilanusz, ro­
dem z Łańcuta, złożyli na wydziale budowni­
ctwa lądowego tutejszej Politechniki, drugi egza­
min państwowy,

#  M iejski tani opał. W obecnej po­
rze magistrat uregulował' produkcyę taniego 
drzewa do wysokości 15 sagów dziennie. Wę­
giel z Sierszy, którego dostawa, w skutek strej- 
ków, chwilowo doznała przeszkody, nadchodzi 
znów regularnie i bywa sprzedawany dziennie 
w ilości 300—500 centnarów.

— Kolej Lw ów-Podhajce. z Wie­
dnia donoszą, iż wczoraj ukonstytuowała sic 
rada nadzorcza Towarzystwa kolei Lwów-Pod- 
hajce. Prezesem został JE. Roman hr. Potocki, 
członek Izby panów. Do rady nadzorczej we­
szli posłowie dr. Gląbiński i dr. Scbiitzel, dy­
rektor kraj. biura kolejowego Kułakowski oraz 
pp. Lityński, Traczewski i Treter. Komisarzem 
rządowym został sekretarz ministeryalny w Mini­
sterstwie kolejowem dr. Byk.

— O bwieszczenie c. k. Namiestni­
ctwa z dnia 7 grudnia 1905 1. 6449 o rozpi­
saniu uzupełniających wyborów asesorów i ich 
zastępców do sądu przemysłowego we Lwowie, 
tudzież asesorów sądu apelacyjnego dla przed­
siębiorstw przemysłowych, położonych w obrę­
bie miasta Lwowa i sądu powiatowego S. II. 
we Lwowie, w miejsce zmarłych w ostatniein 
dwuleciu lub uwolnionych i ustępujących człon­
ków sądu przemysłowego względnie sądu ape­
lacyjnego — zamieszczone jest w dzienniku 
urzędowym dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

— Jubileusz kupca. P. Edmund Riedl, 
właściciel handlu towarów kolonialnych, obcho­
dzi dziś jubileusz 2 5 -letniego istnienia swej 
firmy, tak popularnej nietyłko w naszem mie­
ście, lecz i na prowincji, a popularnej dzięki 
nadzwyczajnej skrupulatności, z jaką p. Riedl 
traktuje obowiązki swe kupieckie.

P. Riedl oddaje się po za tern gorliwie 
pracy publicznej, Od lat wielu zasiada w Ra­



dzie miejskiej, gdzie powierzono mu funkcye 
delegata — i należy do najpilnieszycli jej człon­
ków. W każdej niemal ważniejszej sprawie za­
bierając głos, kieruje się stale tylko względem 
na dobro publiczne, a trzeźwy i bystry jego 
umysł umie zawsze najkrótszą dla celu znajdo­
wać drogę.

Słowem p. Riedl należy do najsympaty­
czniejszych i najzasłużeńszych przedstawicieli 
naszego mieszczaństwa.

—  Rada nadzorcza krakowskiego To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbyła wczo­
raj posiedzenie poufne.

— N ow i kardynałow ie i biskupi.
W poniedziałek ogłosił Ojciec św. na tajnym 
konsystorzu, w którym wzięli udział wszyscy 
obecni w Rzymie kardynałowie, nazwiska nowo 
mianowanych biskupów i kardynałów'. Miano­
wani zostali kardynałami: maiordomus Waty­
kanu Cagliano de Axevede, arcybiskup w Rio 
de Janeiro Arcowrde de Albuąuonpie Cawale- 
anti, arcybiskup z Erlau Samassa i arcybiskup 
ze Sevilli Spinola. Biskup z Białogrodu kró­
lewskiego dr. Juliusz Yarosy otrzymał godność 
arcybiskupa z Kaloczy. Ludwik Balas został 
mianowany biskupem Rożnawy, lir. Zichy bi­
skupem w Pięeiokościołaeh, dr. Bela Mayer 
biskupem w Szatniarze, dr. Ottokar Rroliaska 
biskupem w Białogrodzie królewskim.

A  N agłego ataku szału  dostał wczo­
raj dozorca domu przy ul. Kopernika 1. 14, 
Michał Lewicz. Nieszczęśliwego oddała poiicya 
w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy, celem 
umieszczenia go w zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie.

A  D uży kosz bronzow y z rzecza­
mi, znaleziony wczoraj w ul. Leona Sapiehy, 
złożono w policyi.

A  O dw dzięczył się.... Do mieszka­
nia Stefana Patija, dozorcy realności przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 89 o, przyszedł wczoraj po 
południu jego znajomy Mikołaj Bałandij, za- 
robnik dzienny, aby nieco się ogrzać. Gdy je­
dnak Patijowie wyszli na chwilę z mieszkania, 
opuścił je także nieprzyzwyczajony do samotno­
ści Bałandij, zabierając sobie do towarzystwa 
z kieszeni kamizelki Patija, zegarek z łań­
cuszkiem.

A  Kradzież wina. Z piwnicy real­
ności przy ul. Sykstuskiej 1. 2 skradziono w 
tych dniach pani Z. M. 21i flaszek starego wi­
na, wartości 840 koron.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Józef Lisiewicz, właściciel realności, w 57 
r. życia; Marya z Rzeszowskich Muszakowa, 
żona portyera Banku krajowego, w 25 r. życia.

W Krakowie Marya z Horoszkiewiczów 
Koziańska, żona obrońcy w sprawach karnych, 
w 80 r. życia.

W Samborze Wincenty Bałaban, emery­
towany naczelnik sądu powiatowego, w 79 r. 
życia.

W Grazu poseł do Rady państwa, Fran­
ciszek Masdorfer (niem. lud.).

— Bierny opór kolejarzy. Z Kra­
kowa donoszą: O godzinie 12 w nocy, po od­
bytem w lokalu stowarzyszenia licznem zgro­
madzeniu, rozpoczął się na stacyi kolei Półno­
cnej w Krakowie bierny opór służby stacyjnej, 
t. j. szyberów, rewizorów wozów i t. p. Wobec 
tego pociągi z Krakowa odchodzić będą ze zna- 
c-znem opóźnieniem. Od wczoraj już przychodzą 
pociągi z pewnein opóźnieniem, towarowe mniej 
więcej z opóźnieniem całogodzinnein, osobowe 
pólgodzinnein. Zarząd stacyi doniósł telegrafi­
cznie generalnej dyrekcji w Wiedniu o obstruk- 
cyi, nie przedsięwziął jednak na razie żadnego 
zarządzenia.

— Pom nożenie straży policyjnej 
W Krakowie. Rada in. Krakowa na wezo- 
rajszem posiedzeniu wit-czornem postanowiła za­
wrzeć z Rządem umowę w sprawie pomnożenia 
liczby straży policyjnej o 25 policjantów kon­
nych i 50 pieszych.

—  Ofiara zawodu, z Krakowa do­
noszą: We środę po południu przywieziono do 
Krakowa pociągiem kolejowym z Zatora 40-le- 
tuiego Jana Ifrakowina, pełniącego czynności 
Strzelca w tamtejszych dobrach hr. Potockiego, 
z niebezpieczną raną na głowie, zadaną przez 
kłusownika. Kiakowin obchodząc we środę ra­
no zarośla w Zatorze, zauważył jednego z oko­
licznych kłusowników “ i począł go ścigać. — 
W chwili gdy rabusia przytrzymał, ten ude­
rzył go kolbą w głowę tak silnie, że pękła 
prawa kość skroniowa.

— R ada m. Podgórza, przy uchwa­
laniu budżetu rocznego, powzięła na wniosek 
radnych Rollego i Górskiego, ważną uchwałę, a 
mianowicie postanowiła, celem upamiętnienia 
roku, w którym Zamek królewski na Wawelu 
przeszedł na własność kraju, zakupić dla Mu­
zeum Narodowego dzieło sztuki polskiej, jako 
dar miasta Podgórza. Na ten cel przez lat dzie­
sięć będzie wstawianą do budżetu znaczniejsza 
suma. Wysokość jej oznaczy komisya budżetowa 
i skarbowa, a magistrat w porozumieniu z dy- 
rekcyą Muzeum Narodowego zajmie się zakupnem 
owego pamiątkowego dzieła.

— B iały kruk. Czas pisze: Dnia 12
b. m. zmarła służąca Rozalia Słupska, która u 
państwa R., a następnie u ich dzieci służyła 
bez przerwy 44 lat, odznaczając się wiernością 
i gorliwem pełnieniem obowiązków. Rzeczywi­

ście niezwykła to była w dzisiejszych czasach 
służąca.

— Strejk drukarzy. W Trydencie 
rozpoczęli wczoraj strejk wszyscy drukarzy, z 
powodu odmowy podwyższenia im płacy.

— Z T ryestu donoszą: Ponieważ do­
tychczas kwestya uregulowania płac służby ko­
lei Południowej nie jest zadecydowana, robotnicy 
wczoraj rano przystąpili prowizorycznie do nor­
malnej pracy. Tymczasem nagromadziło się tyle 
towarów, że musiano zamknąć dwa magazyny.

Kronika zagraniczna.

* M o r d e r c a  ś. p. Najj. Pani Cesarzo­
wej Elżbiety, Luccheni, dostał — jak donoszą 
z Genewy —  pomieszania zmysłów. W czasie 
jednego ataku szału usiłował on zamordować 
dyrektora więzienia.

* Wy n i k i  s p i s u 1 u d n o ś c i w N i e  ra­
cz ech.  Wedle spisu z d. 1 b. m. największe- 
mi miastami w państwie niemiecki era są: Ber­
lin 2,034 ODO mieszkańców (w 1900 roku: 
1,888.848). Hamburg 872.028 (705.788). Mo­
nachium 537.800 (498.724), Drezno 514.288 
(480.559), Lipsk 502.605 (455.132).— W r o ­
c ł a w  487.000 (422.700), Kolonia 425.944 
(372.200), Frankfurt n. M. 336.985 (288.500), 
Norymberga 293.868 (261.081), Dyseldorf 
252.630 (213.711). Niżej 250.000 liczą: Ha­
nower, Chemnice, Charlottenburg, Szczecin, Es­
sen, Królewiec, Bremena. Niżej 200.000: Hal­
le, Elberfeld, Strasburg w Alzaeyi, Kilonia, 
Gdańsk (159.088), Baiinen, Rixdorf, Akwiz­
gran, Schoeneborg, Brunświk (136.423), P  o- 
z n a ń  (135.743). Najmniejszem miastem nie- 
mieckiem jest Eauenstein p. Waldshutem w 
Bawaryi, gdyż liczy tylko 216 mieszkańców. 
W roku 1900 liczyło to „miasto11 196 mie­
szkańców, powiększyło się zatem w pięciu la­
tach o 20. Miasteczko Oberammergau, znane z 
odgrywanych tam przedstawień pasyjnych, li­
czy — dziwnym sposobem — 763 męzkich i 
tyleż, t. j. 763 żeńskich mieszkańców7.

Notatki litoraGto-artystyczno.
Ze sztuki. Obecna wystawa jesienna 

zostanie zwiniętą w bieżącym tygodniu, skutkiem 
czego sale wystawowe są zamknięte do dnia 
otwarcia nowej wystawy, t. j. do niedzieli.

Z teatru.. Z powodu Higłego zasłabnię­
cia Jerzego Courtois, przedstawienie opery „Wer- 
ter“ odkłada się na później. Za bilety kupione 
na „Worthera11 kasa teatralna zwraca pienią­
dze. W sobotę przedstawione będą „Opowieści 
Hoffmana11 w jak najlepszej obsadzie.

W poniedziałek „Cyganerya11; reszta re­
pertuaru bez zmiany.

Repertoar teatru m iejskiego.
Dziś, w piątek po raz drugi „Gioconda11.
W sobotę „Opowieści Hoffmana11.
W niedzielę o godz. 12 w południe: Po­

ranek artystyczny ku uczczeniu pamięci Miko­
łaja Reja.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu (po cenach dramatu) „Straszny dwór", 
opera w 4 aktach St. Moniuszki. Gościnny wy­
stęp Wery Luce, artystki opery warszawskiej 
w partyi Hanny i występ .Juliana Jeroinina.

W niedzielę o godz. pól do 8 wieczorem 
po raz trzeci „Gioconda11.

W p f l  i (-działek „Cyganerya11.
We wiórek na dochód głodnych w War­

szawie: „Wielki koncert zbiorowy w połącze­
niu z przedstawieniem toatralnem11. Program 
szczegółowy podadzą afisze.

Rada miasta Lwowa.•

(Urlop dr. Steczkowskiego. — Radny miejski 
i jego rodzina „obarczona11 pięciu koncosyarai 
gospoclnio - szynkarskiemu — Tysiąc koron na 
głodnych Warszawian. — „Trzy11 wnioski r. 
Czarneckiego. — Regulamin dla dozorców do­
mów. — Czas śiednio-europejski we Lwowie. — 
Wybory uzupełniające do komisyj. —  „Bez­
krwawa11 walka o mandaty na członków komi- 
syi teatralnej. — Wybory delegatów7 Rady miej- 
slciej: do Rady szkolnej krajowej, Rady admi­
nistracyjnej fundacji Skarbkowskiej i Rady szkol­
nej okręgowej. — Echo bankructwa spółki szew­

ców „Kraj").

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
itóre prezydent miasta p. M i c h a l s k i  o- 
tworzył o godzinie 7 1 0  wieczorem, udzieliła 
orzedewszystkiem Rada dwumiesięcznego ur- 
opu r. dr. Steczkowskiemu, poczerń zabrał 

głos r. dr. S z p i l m a n  i imieniem sekcyi IVr. 
(sanitarnej) oświadczył, iż sekeya ta zrzeka 
się prawa wydawania opinii o kandydatach, 
ubiegających się o koncesje  gospodnio-szyn- 
karskie, przelanego na nią przez Radę miej­

ską, z powodu, iż m agistra t nie uwzględnił 
przy ostatniein rozdawnictwie tych koncesyj 
proponowanych przez kom isję  kandydatów.

Prezydent M i c h a l s k i :  Udzielanie
koncesyj przemysłowych należy według po­
stanowień § .1.41 ustawy przemysłowej do za­
kresu dział arna władzy politycznej pierwszej 
instancji ,  którą w mieście Lwowie jes t  ma­
gistrat.

Przy wydawaniu koncesji w inaa ta 
władza stosować się do postanowień ustawy 
przemysłowej, która między innemi żąda, aby 
przed wydaniom koncesji na  zarobkowość 
gospodnio - szynkarską zasiągnięto opinii 
zwierzchności gminnej.

Tego postanowienia przestrzega ściśle 
magistrat i jak  zwykle, tak i przed ostatniein 
wydaniem koncesyj, udzielił sprawę do oświad­
czenia się sekcyi IV. Rady miejskiej, jako 
przez Radę miejską do oświadczania się w tej 
sprawie imieniem gminy m. Lwowa upowa­
żnionej.

Nadanie jednak koncesji należy do 
wolnej oceny władzy przemysłowej, która 
według rozporządzenia Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 5 stycznia 1884 1. 15.644 
oświadczeniem gminy nie jes t  krępowaną. 
Mimo to nie można twierdzić, żeby m agi­
strat przy wydawaniu koncesji ignorował 
opinię gminy, a przeciwieństwo taciego tw ier­
dzenia wykazuje już sam fakt, że przy osta- 
tniem wydaniu koncesji w liczbie szesna­
stu, znajduje się dwunastu kandydatów wy­
mienionych przez sekcję  IV. Rady miej­
skiej, jako na otrzymanie koncesyi zasługu­
jących.

W skutek oświadczenia rad. dr. Szpil- 
rnaria prawo wydawania opinii o kandyda­
tach, ubiegających się o koncesje  gospo- 
dnio-szynkarskie, przeszło napo wrót na Radę 
miejską.

R. L a s k o w n i c k i :  Proszę o głos.,..
Prezydent M i c h a l s k i :  Dyskusyi nad 

deklaracyą dr. Szpilmana niema.
R. L a s k o w n i c k i :  J a  chcę posta­

wić samoistną interpelacyę. Zapytuję pan i  
prezydenta, czy prawdą jest, że między tymi 
trzema kandydatami, którym magistrat wbrew 
opinii sekcyi IV. nadał koncesye szynkar­
skie, znajduje się członek Rady miejskiej. 
Co więcej, członek ten Rady miejskiej n a ­
leży do rodziny, która ma już w swoich rę­
kach cztery takie koncesye.

Prezydent M i c h a l s k i :  Ile rodzina 
ta posiada koncesyj tego nie wiem.

R. L a s k o w n i c k i :  Od tego jes t  paa... 
prezydentem.

Prezydent M i c h a l s k i :  Jcż-d i ktos
ma prawo do koncesyi szynkarskiej -  to co 
na to robić?...

R. L a s k o w n i c k i :  J a  się nie pytam: 
czy ma prawo, ale czy prawdą jest, że ro ­
dzina ta ma pięć koncesyj.

Prezydent M i c h a l s k i :  Prawdą jest...
Z kolei zabrał głos r. B i e c h o ń s k i  

i postawił nagły  wniosek o udzielenie na 
głodnych Warszawian kwoty 1000 koron.

Nagłość jak i sam wniosek uchwalono.
R. C z a r n e c k i  „według zwyczaju11 u- 

czynił trzy wnioski. W  pierwszym domagał 
się, aby Rada uwolniła dyrekcyę teatru od 
opłaty za światło elektryczne zużyć się ma­
jące w czasie przedstawienia na głodnych 
Warszawian; w drugim, by dyrekeya teatru 
na afiszach, ogłaszających przedstawienia o 
perowe, zamieszczała zawsze w jakim języku 
każdy śpiewak rolę swą w ykona ; w trzecim 
wreszcie wniosku, -zwróciwszy uwagę prezy­
denta miasta, że miasteczko Bobrka zapro­
wadziło już u siebie czas średnio europejski, 
żądał, by wniosek sekcyi IV. o zaprowadze­
nie takiego samego czasu także i we Lwo­
wie, przyszedł dzisiaj jeszcze pod obrady 
Rady.

Pierwszy z wniosków przekazała Rada 
komisy i elektrycznej, drugi komisyi tea tra l­
nej, a trzeci uchwalono wziąć pod obrady 
na dzisiejszem jeszcze posiedzeniu.

Następnie przystąpiła Rada do porząd­
ku dziennego.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto reg u la ­
min dla dozorców domów, proponowany 
przez sekcyę IV.. poc-zem uchwaliła Rada 
zaprowadzić we Lwowie z dniem 1 stycznia 
1906 czas średnio-europejski.

W dalszym ciągu posiedzenia dokona­
ła  Rada uzupełniających wyborów do roz­
maitych komisyj. Niezwykle długą i nudną 
dyskusyę wywołała sprawa uzupełniającego 
wyboru trzech członków komisyi teatralnej.

Komisya matka zaproponowała pp.: 
dr. Szpilmana, prof. Dziwińskiego i Lasko- 
wnickiego.

Ponieważ w toku dyskusyi r. prof. 
D z i e ś l e w s k i  zwrócił uwagę, że komisya- 
matka proponując do komisyi teatralnej 9 
członków, działała wbrew regulaminowi u- 
chwalonemu dla tej komisyi a postanawia­
jącemu, że komisya teatralna składać się ma 
tylko z 6 członków, r. L a s k o w n i c k i  po­
stawił następujący wniosek:

Wobec tego, że przy poprzedniem gło­
sowaniu Rada miejska została przez komi- 
syę-matkę w błąd wprowadzona, jakoby na­
leżało głosować na dziewięciu członków, a

nie na sześciu, jak przepisuje regulamin — 
przeto dokonany wybór sześciu członków ko­
m is j i  teatralnej uważa się za nieważny, j a ­
ko sprzeczny z regulaminem.

Nad wnioskiem tym rozwinęła się znowu 
obszerna dyskusja, ostatecznie w głosowaniu 
wniosek radnego Laskownickiego uchwalo­
no, uznając tern samem wybór pp.: dr. Ma- 
ryańskiego, Rawskiego, dr. Próchnickiego, 
dr. Radziszewskiego, dr. Loewensteina i dr. 
Gryzieckiego za nieważny.

Z kolei dokonano wyboru delegata Rady 
miejskiej do Rady szkolnej krajowej. Na 72 
głosujących otrzymali: r. dr. Ciesielski 44 
głosów, dr. Próehnieki 2L, dr. Lisiewicz 6, 
dr. Adam i. Wybrany przeto został prof. 
dr. Teofil C i e s i e l s k i .

Następnie dokonała Rada wyboru dwóch 
delegatów i dwóch zastępców Rady miej­
skiej do Rady administracyjnej fundacji 
Skarbkowskiej.

Delegatami przez ak lam ację  wybrano 
ponownie: wiceprezydenta miasta p. Ciuch- 
cińskiego i r. Rewakowicza; w głosowaniu 
zaś kartkami wybrani zostali zastępcami de­
legatów pp.: Walichiewicz i Lewicki.

Po dokonaniu wyboru delegata Rady 
miejskiej do Rady szkolnej okręgowej, któ­
rym został r. Jaworski, r. dr. L i l i e n  re ­
ferował sprawę odpisania kwoty 2.700 koron 
z pożyczki 5.000 koron, udzielonej spółce 
szewców „Kraj11 z miejskiego funduszu prze­
mysłowego.

Ponieważ w toku dyskusyi okazał się 
brak kompletu, przeto o godzinie 10 wieczo­
rem zamknął prezydent p. M i c h a l s k i  po­
siedzenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
N asienie lnu inflanckiego. Komi­

tet c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego podaje do wiadomości, iż podobnie 
jak w latach poprzednich, pośredniczyć bę­
dzie w sprowadzeniu oryginalnego nasienia 
lnu inflanckiego z Rygi i Parnawy — o ile 
zapas uzyskanej od Ministerstwa rolnictwa 
subwencji, na to starczy.

Plantatorowie więksi otrzymają je po 
cenie nabycia, a mniejsi po cenie zniżonej. 
Ponieważ zamówienie dopiero po zebraniu 
odnośnych zgłoszeń uskutecznione być może, 
komitet nie jest na razie w możności poda­
nia ceny, uprasza przeto przy zamówieniach 
o zadatek po: 59 halerzy od garnca, albo 
18 korori 75 hal. .od worka lnu rygskiego, 
a 93 hal. od garrfea, albo 29 koron 50 hal. 
od beczki luu parnawskiego.

Chcący korzystać z tego pośrednictwa 
winni nadesłać zamówienia franco do Komi­
tetu Towarzystwa, z dokładnem oznaczeniem 
gatunku nasienia (rygskio, czy parnawskie?), 
niemniej miejsca zamieszkania i poczty, ja- 
koteż ostatniej stacyi kolei żelaznej, przy do­
łączeniu wyż wymienionego zadatku od ka­
żdego garnca, lub od każdego worka — naj­
później do 20 stycznia 1906 roku.

Zamówień bez pieniędzy nie przyjmuje 
się ;  a po terminie nadesłane pod żadnym 
warunkiem uwzględnione nie będą, gdyż Ko­
mitet, chcąc sprowadzić nasienie za przy­
stępną cenę, musi wysłać zamówienie już w 
m iB ą c u  styczniu. — Obrachunek nastąpi za 
pobraniem pocztowein (ewentualnie kolejo- 
wein), przy rozesłaniu zamówionej ilości na­
sienia. — Pragnąc zapewnić rolnikom naby­
cie doborowego i możliwie taniego nasienia, 
uprasza Komitet, by raczyli ściśle zastosować 
się do powyższego terminu, i tem samem 
umożliwili Komitetowi wczesne zakupno po 
cenach najniższych. Korzystający z obniżo­
nych cen, winni są złożyć Komitetowi spra­
wozdanie z uzyskanego plonu, a przede- 
wszystkiem donieść, czy nasienie było dobre.

Kupon styczniow y od rossyjskieh 
pożyczek i priorytetów. ■— Zaznaczyliśmy już, 
że wydawała się nam niewiarygodną wiado­
mość o rzekomej prolongacie wypłaty sty­
czniowego kuponu od pożyczek i priorytetów 
rossyjskieh. Dziś donoszą z Berlina, iż 
wszystkie banki jako miejsca wypłaty ogło­
siły, że kupon styczniowy w y p ł a c a j ą  j u ż  
o b e c n i e ,  p r z e d  k o ń c e m  r o k u .  — Ros- 
sya przysłała do Berlina złoto w sztabach.

OSTATNIA POCZTA.
Biuro korespondencyjne dowiaduje się z 

urzędowego wojskowego źródła, że niepraw­
dziwą jes t  pogłoska, powtórzona przez jedno 
z pism, jakoby P. Minister wojny polecił 
wszystkim dowódcom korpusów armii ogra­
niczyć u r l o p y  ż o ł n i e r z y  l a  B o ż e  N a ­
r o d z e n i e  a oficerom udzielać urlopów tylko 
w razie nieodzownej konieczności. Żadnego 
podobnego zarządzenia nie wydano.



N. Pr. Presse donosi: Burmistrz m. 
Opawy dr. Roehowański i poseł tego mia­
sta, dr. Sommer, byli wczoraj u P. Kiero­
wnika Ministerstwa kolejowego, Wrby, aby 
wskazać na to, iż w skutek u p a ń s t w o ­
w i e n i a  k o l e i  P ó ł n o c n e j  gminy na 
Szląsku stracą dochody z podatków i prosić 
go, by gminy te otrzymały odpowiednią re ­
kompensatę za te u tratę udziału w podat­
kach.

P. W r b a  oświadczył, że zarówno on, 
jakoteż referenci zajmowali się tą kw estyą i 
korzystnie ją  rozwiązali. Sądzi też, że takie 
rozwiązanie nastąpi ze strony M inisterstwa 
kolejowego. Istnieje bowiem zamiar wbrew 
temu, jak powszechnie przypuszczają, nie 
włączania do kompleksu kolei państwowych 
upaństwowionej kolei Północnej, aby, jak 
niektórzy sądzą, dochodami z niej pokrywać 
deficyty kolei państwowych, ale utworzenia 
z tej kolei, aż do upływu jej koncesji, t. j. 
aż do r. 1940, samoistnego ciała podatko­
wego, w skutek czego te gminy, które do­
tychczas od dochodów jej pobierały podatek 
i nadal pobierać go będą. Do tego trzeba 
zgody innych czynników, ale p .W rb a  sądzi, 
iż przyzwolenie to da się uzyskać.

Z Wiednia donoszą: baron F ó j e r r a r y  
przybył tu wczoraj o godzinie 9 wieczorem.

Prasa zagraniczna zajmuje się żywo 
m o w ą  ks. P> u e 1 o w a. Londyński Times kry­
tykuje ją  bardzo ostro. Londyński organ pi­
sze, że trudno zrozumieć, jakie wypadki mo­
gły skłonić ks. Buelowa, który zaznacza swe 
zamiłowanie do pokoju, do wystąpienia tak 
szorstkiego przeciw Francyi. Dziennik an­
gielski chwali prasę francuską, że umiała 
zganić Buelowa w sposób umiarkowany w 
przeciwieństwie do nieumiarkowania niemie­
ckiego kanclerza. Dziennik londyński stawia 
mowę Bebla wyżej, aniżeli mowę Buelowa i 
sądzi, że lekceważenie wpływów niemieckiej 
demokracji socjalnej, ze strony kanclerza 
Rzeszy nie było na miejscu.

Paryski Tenips ubolewa nad wpływami 
socyalistów francuskich na rząd i doradza, 
aby w obee wystąpień kanclerza F ra n c ja  
miała się na baczności i przygotowała się 
jak najskrupulatniej do wojny.

Przed kilkunastu dniami, gdy syn Hen- 
drika Wittboia, objąwszy po ojcu nad zbun­
towanymi w z a c h o d n i o - p o ł  u d n i o w e j  
A f r y c e  plemionami murayńskierai komen­
dę, w kilka dni potem broń. złożył, radowała 
się prasa niemieeka z powodu, że kampania 
tak kosztowna i w wynikach swych niefor­
tunna, dobiegła nakoniec do kresu.

Badośó to jednak była przedwczesna. 
Oto z Afryki nadchodzą znowu wieści n ie ­
pomyślne. Wojska niemieckie stoczyły z m u­
rzynami kilka utarczek, a z telegramów nie­
mieckich okazuje się, że wynik nie był dla 
oręża niemieckiego pomyślny. Na domiar 
mają Niemcy do walczenia' nietylko z czar- 
noskórcami, lecz także z tyfusem, który czyni 
coraz bardziej zatrważające postępy.

S y tuac ja  na terenie walki musi być 
w istocie bardzo krytyczna, skoro na one- 
gdajszem posiedzeniu parlamentu Bzeszy nie­
mieckiej oświadczył sekretarz stanu Stengel, 
że położenie w południowo-zachodniej Afry­
ce jes t  poważne i że niezbędnem je s t  u- 
chwalenie nowego dodatkowego kredytu 30 
milionów marek, celem wysłania 700 żoł­
nierzy, 2600 koni i 1000 wielbłądów na 
pole walki.

Z niezwykłą nawet u niego gwałtowno­
ścią zaatakował Jóe Chamberlain w mowie 
wygłoszonej dnia 10 b. ni. w Oksfordzie 
n o w y  g a b i n e t  a n g i e l s k i  „ 0 . - B .“ , jak 
go na poczekaniu nazwano dla skrócenia, 
wedle inicyałów nowego premiera Oampbell- 
Bannermana. Równocześnie spalił Cham­
berlain mnóstwo najwonniejszego kadzidła 
ku czci zdymisyonowanego świeżo przywódcy 
rządu, mr. Balfoura.

Między mną a Bałfourem — zwierzał 
Si§ — nie było nigdy różnic istotnych, tak 
głębokich, aby mogły odbić się niekorzystnie 
fia naszym wzajemnym stosunku w polityce, 
mb pożyciu towarzyskiem.

Nowy gabinet będzie — zdaniem Cham­
berlaina — rządem „drobnych Anglików-1. 
„Należy,mówił,zawczasupomyśleć o przygoto­
waniu walki przeciwko homerulowi, bo t ru ­
dno wyobrazić sobie, by nas mógł od niego 
uchronić ten rząd liberalno-imperyalistyczny, 
który chcąc utrzymać się u steru, przystać 
będzie musiał na niejedno, co z interesami 
Wielkiej Brytanii nie będzie zgodne."

Pisma francuskie wyrażają przekona­
nie, że pod nowym rządem zacieśni się j e ­
szcze bardziej entente cordiale pomiędzy 
F raneyą  i Anglią. Temps podnosi zwłaszcza 
najnowsze oświadczenie sir Edwarda Greya, 
że podstawę polepszenia stosunków pomiędzy 
Niemcami i Anglią mogą stworzyć jedynie

przyjaźniejsze niż dotąd stosunki między 
Niemcami z Franeyą.

O zagranicznej polityce angielskiej mó­
wił tymi dniami znany poseł liberalny Izby 
gmin William Perks. Pol. Gorr. podaje uwa­
gi tego polityka o stosunku między Anglią i 
Austro - Węgrami.

„Z Monarchią Habsburgów, miał mówić 
Perks, łączą nas węzły dawnej, szczerej przy­
jaźni i żywimy głębokie poważanie dla Najj 
Pana Cesarza Franciszka Józefa, Będziemy 
zawsze gotowi uczynić wszystko, co tylko 
możliwe, dla wzajemnej z Austro - Węgrami 
wymiany produktów handlowych i przemy­
słowych. Zapowiedziana na rok przyszły wy­
stawa austryacka w Londynie spotyka się 
z zupełną naszą sympatyą i niewątpliwie 
zdobędzie sobie zasłużony sukces."

Co do sprawy wschodniej wyraził się 
Perks, że nowy rząd pozostanie wiernym tra­
dycji, aby za pomocą reform nie dopuścić 
do pożałowania godnego wybuchu.

Parlamentowi francuskiemu przedłożono 
żółtą księgę zawierającą 368 dokumentów 
z ostatnich 4 lat, odnoszących się do s p r a ­
w y  m a r o k k a ń s k i e j  i do stosunku Nie­
miec i Francyi w tej kwestyi.

Na wstępie zebrał rząd dokumenty, 
które uzasadniają prawa Francyi do zajmo­
wania się sprawami sułtanatu, jako sąsiada 
kolonii algierskiej. Z dokumentów tych wy­
nika, że każdy rewolucyjny ruch w Marokku 
odbija się zaraz na stosunkach algierskich. 
Przez posła swego St. Renć Taillandiera 
F rancya dokładała usilnych starań, by sto­
sunki marokkańskie w ogóle, a w szczególniej 
stosunki finansowe sułtanatu doprowadzić do 
ładu.

W dalszym ciągu podaje żółta księga 
osnowę traktatu w sprawie założenia Banku 
w Marokku kapitałami francuskimi i w spra­
wie udzielenia Marokkowi pożyczki, która z 
powodu trudności stawianych przez Niemcy, 
nie mogło dojść do skutku. Te trudności 
przedstawia dokładnie nota ambasadora ber­
lińskiego Francyi Bihourda z dnia 11 lutego 
r. b. Tłómaczy to wzmiankę Buelowa, iż po­
dróż ces. W ilhelma w marcu doprowadzona 
do skutku, była przedmiotem rozwagi już 
w lutym t. r.

Następują z kolei sprawozdania z dal­
szych rokowań francuskiego reprezentanta 
St. Rene Taillandiera z Maghzenem Marok- 
ka, dyplomatyczne noty i sprawozdania z ro­
kowań z Berlinem. Na uwagę zasługuje k ró t­
ka nota Taillandiera zaprzeczająca wbrew 
twierdzeniom Buelowa, jakoby ów dyplomata 
kiedykolwiek identyfikował w obec sułtana 
Francyę z Europą.

Chrystyański A ften Posłen donosi, że 
k o r o n a c j a  n o r w e s k i e g o  k r ó l a  od­
będzie się dnia 24 czerwca 1906.

Do F rank/. Ztg. donoszą z Tientsinu, 
że na konferencji  japońsko-chińskiej doszło 
do porozumienia w głównych punktach. J a ­
ponia otrzyma dawne przywileje rossyjskie 
na półwyspie Liaotung i kilka koncosyj ko­
lejowych w Mandżuryi.

W iedeń, 15 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi prasowej dokonano wy­
boru przewodniczącego w miejsce lir. Wo- 
dzickiego, który przeszedł do Izby panów. 
W pierwszem głosowaniu p. Iveević (z Za- 
daru) otrzymał 13 głosów, p. Jędrzejowie-/, 
11 głosów. Dwie kartki były próżne. Ponie­
waż do absolutnej większości trzeba była 14 
głosów, zarządzono ponowne głosowanie, w 
którera p. Ivćević otrzymał 16 głosów, zo­
stał więc wybrany. P. Jędrzejowiez otrzymał 
10 głosów.

W iedeń, 15 grudnia. Referent pro- 
wizoryum budżetowego, poseł S k e n e ,  ubo­
lewał na dzisiejszem posiedzeniu Rady p a ń ­
stwa nad upadkiem parlamentaryzmu w Au- 
stryi. — Parlam ent skutkiem tego nie wy­
konywa najważniejszego swego prawa t. j. 
kontroli nad gospodarstwem państwowem. 
Mówca przypomina przekroczenie budżetu 
przy kolejach alpejskich i podobne przekro­
czenia, jakich spodziewać się należy przy b u ­
dowie portu w Tryeście. Wskazuje na brak 
władzy dyscyplinarnej, która przysługiwa­
łaby przewodniczącemu Izby. Na jednem z 
ostatnich posiedzeń dwóch mówców równo­
cześnie przemawiało. Mówcy ciskają obelgi 
jeden na drugiego, tudzież na przedstawicieli 
Rządu. W obec tego chwali regulamin Izby

francuskiej, który przyznaje przewodniczące­
mu prawo cenzury z ezęśeiowem odebraniem 
dyet i wykluczeniem z posiedzeń z powoda 
prowokacji, obelg i gróźb ze strony posłów 
lub też członków rządu. Gdyby stosowano u 
nas takie zarządzenia, posiedzenia nasze czę­
sto nie byłyby w komplecie i zaoszczędzo- 
noby wiele pieniędzy. (Wesołość).

G ł o s y :  We Francyi zdarzały się także
bójki

P. S k e n e :  Przyznaję to, ale takie 
sceny trwały tam tylko krótko i energicznie 
je uśmierzano. Mówca ubolewa, że Izba nie 
potrafiła poprawić tego stanu rzeczy, pomi­
mo, że żywioł umiarkowany t. j. właściciele 
większych posiadłości, należał do parlamentu. 
Mówię to — powiada p. Skene — bo sądzę, 
że później też nie będzie gorzej.

Następnie omawia wnioski nagłe w 
sprawie polepszenia płac urzędnikom i zwra­
ca się przeciw nagłemu traktowaniu spraw 
takich, chociaż przyznaje, że materyalne po­
łożenie urzędników państwowych jes t  n ie ­
pomyślne.

Co się tyczy powszechnego prawa wy­
borczego, to wszyscy wiedzieli, że do zapro­
wadzenia tego prawa przyjść musi.

G ł o s y :  To nie należy do prowizoryum 
budżetowego.

l i r .  S ti i  r  g k h : Protestujemy przeciw te ­
mu, aby pan imieniem komisyi budżetowej 
dawał nam tu lekcję  o powszechaem prawie 
głosowania.

P. S k e n e :  Główną przyczyną, że pa r­
lament nie jest  zdolny do pracy, były walki 
narodowościowe. Na Morawach dowiedliśmy, 
że można walki narodowościowe usunąć, j e ­
żeli po obu stronach panuje poczucie sp ra­
wiedliwości, słuszności i patryotyzmu w in te ­
res! ogólnym kraju. S podz iew a* / się na 
Moraw h, że będzie tam także zaprowadzone 
powszechne prawo wjborcze na zasadzie ka­
tastrów wyborczych narodowych.

Mowea kończy, prosząco przyjęcie pro- 
wizoryum budżetowego.

Zabiera głos p. Ż a c  z e k .
Mówca wywodzi, że przyczyną złego 

w Austryi jest dotychczasowa ordynac ja  w y­
borcza. przykrojona dla Niemców, którzy 
mimo to wnieśli do parlamentu obstrukcję  
i zabili go. Czesi mają nadzieję, że Austrya 
dojdzie jeszcze do rozkwitu, co leży też w 
interesie narodu czeskiego.

Przechodząc do omówienia powszechne­
go prawa wyborczego, mówca powiada, że 
posłowie czescy po dokładnej rozwadze po­
szli za duchem czasu i przyjęli ideę powsze­
chnego głosowania, będą ją  popierali i o nią 
walczyli. Mówca ostrzega Rząd i stronnictwa 
przed taką reformą wyborczą, która dałaby 
taki sam rezultat, jak dotychczasowa ordy­
nacja . Indywidualność historyczna królestw 
i krajów musi być uwzględniona. Czesi też 
z egoistycznych pobudek narodowych są za 
powszeehnem głosowaniem, a sprzeciwiają 
się walce klas i nienawiści jednej warstwy 
do drugiej. Przywódcy narodu czeskiego mają 
za zadanie naród jako całość zjednoczyć i 
utrzymać indywidualność tego narodu. Za­
sada powszechnego głosowania wzmocni tez 
stanowisko Czechów w Państwie. Byłby to 
parlament na przywilejach oparty w znacze­
niu jak nąjgorszeta, gdyby usiłowano n ad ­
użyć powszechnego i bezpośredniego prawa 
wyborczego w tym celu, aby liezbę repre­
zentantów poszczególnych narodowości roz­
dzielić w sposób taki, żeby naród, który 
tworzy mniejszość wśród ludów Austryi, przez 
swoich przedstawicieli w parlamencie stał 
się większością.

Walka narodowości nie zniknie z p a r­
lamentu przez powszechne głosowanie, lecz 
trzeba z tą reformą przeprowadzić grunto­
wną rewizyę konstytucji, z uwzględnieniem 
faktu, że Austrya jest związkiem państw, 
powstałym z historycznego połączenia kilku 
królestw i krajów, których stosunki są od­
mienne. Leżałoby to w in te res ie  dobra o- 
gólnogo, aby Sejmom dano taką autonomię 
i taką kompetencje, jaka odpowiada tej ró­
żnorodności stosunków. (Oklaski Czechów).

Następnie omawiał p. B i a n c h i n i  
stosunki dalmatyńskia, poezem zabrał głos 
p. C h o c.

W iedeń, 15 grudnia. W Izbie posłów 
po odpowiedzi ministra spraw wewnętrznych 
na kilka interpelacyj przystąpiono do dy- 
skusyi nad prowizoryum budżetowem.

W iedeń, 15 grudnia. Wiener Ztg. o- 
g ła s z a : P. M inister skarbu zamianował kon- 
cypistę skarbu, Ewalda H o w a ń s k i e g o ,  
komisarzem skarbu w Ministerstwie skarbu.

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości, przeniósł sędziego powiatowego, Ka­
rola Ś w i ą t k a  i adjunkta Jana  J a c h n ę  z 
Ślemienia do Suchej,, a adjunkta Feliksa 
P i o t r o w s k i e g o  z Ślemienia do Żywca.

Praga, 15 grudnia. Śledztwo, wdrożo­
ne przeciw profesorowi Uniwersytetu cze­
skiego, dr. Masarykowi, na podstawie § 30-5 
z powodu przemówienia jego, wygłoszonego

na pewnem zgromadzeniu, wstrzymano na 
wniosek prokuratoryi Państwa.

Londyn, 15 grudnia. Do B iura Bea­
tem  donoszą z Tokio : Zgromadzenie 8200 
studentów chińskich uchwaliło opuścić To­
kio i wrócić do Chin. 2000 studentów od­
powiednio do tej uchwały natychm iast wy­
jechało.

Jak  donoszą do lim esa  z Toki o, strejk 
studentów chińskich wybuchł z powodu, że 
władze japońskie ze względu na niemoralny 
tryb życia wielu studentów wprowadziły pe­
wne ograniczenia. Jakkolwiek władze wyt ■ 
źnie zaznaczyły, że takie  i studenci japoń­
scy podlegają tym ograniczeniom, to chiń­
scy studenci nie chcą się do nich stosować 
i uchwalili wyjechać z Tokio i założyć w 
Tientsinie Uniwersytet, z którego wyklucze­
ni być mają profesorowie japońscy, angiel­
scy i amerykańscy, a dopuszczeni tylko pro­
fesorowie rossyjscy, niemieccy i francuscy.

Colorubo, (na wyspie Ceylon) 1'  g ru ­
dnia. Biuro Reutera donosi: Z załogi ros- 
syjskiego okrętu wojennego „Cezarewiez" 
zbuntowało się 100 ludzi, Zawezwano po­
mocy wojskowej; 50 marynarzy przewieziono 
na ląd, poezem okręt popłynął dalej. Żoł­
nierzy zbuntowanych umieszczono w przytu­
lisku dla marynarzy i żołnierzy, gdzie zo­
staną prawdopodobnie aż do przybycia in­
nego rossyjskiego okrętu wojennego. Zacho­
wują się oni spokojnie i skarżą się na wielką 
pracę na okręcie w skutek tego, że załoga 
była zdekompletowana,

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i w R ossy i.

Łódź, 15 grudnia. Onegaj i wczoraj 
czarne sotnie dopuszczały się licznych wy­
kroczeń, szczególnie przeciw żydom. Kilka 
domów i sklepów zrabowano. Kozacy strze­
lali do burzycieli porządku i kilku zranili.

Petersburg, 15 grudnia. (Pet. Ag.). 
Utrzymano połączenie telegraficzne Peters­
burga z Moskwą, Rewlem, Kijowem, Psko­
wem, Nowogrodem, Narwą i Archangiel- 
skiem.

Na poczcie strejk zaczyna się zmniej­
szać. Wczoraj pracowały prawie wszystkie 
sekeye. Ruch pocztowy na Południu niepod- 
jet.y.

Petersburg, 15 grudnia. (Pet. Ag.) 
Rada państwa przyjęła ustawę w sprawie 
strejków.

Petersburg, 15 grudnia. (Pet. Ag.). 
Rada ministrów u kwiczy I a obrady nad usta­
wą o związkach robotniczych. Związki te 
mogą być odtąd rozwiązywane i zamykane 
tylko po rozprawie sądowej, a więc nie jak  
dotąd w drodze administracyjnej przez mi­
nis tra  spraw wewnętrznych. W  przyszłym 
tygodniu ustawa ta będzie ogłoszona. Ró­
wnocześnie ogłoszona będzie ogólna ustawa 
o stowarzyszeniach.

Petersburg, 1.5 grudnia. Wydawca 
dziennika Birzewyja Wiedomosti Propper, 
zapowiada, że pismo to będzie przekształcone 
na wielki organ polityczny pod nazwą Wol­
ny naród, pod redakc ją  prof. Miliukowa 
(konstytucyjnego demokraty) i znanego adwo­
kata Jessena.

Petersburg, 15 grudnia. Rząd rossyj- 
ski na wystosowane do niego zapytanie od­
powiedział, że w Rydze wzmocniono na wiel­
ką skalę wojsko i że wszystko czyni się, ce ­
lem ochrony niemieckiej kolonii.

Berlin, 15 grudnia. Z Petersburga via 
Eydkuny donoszą: Komendant twierdzy Ku- 
szki donosi, że oaza Merw (w prow incji  Za- 
kaspijskiej) jest w stanie wojennym. Komu­
nikac ja  telegraficzna i kolejowa między Mer- 
wem a Aschabadein przerwana. W Kuszce 
spokój.

Berlin, 15 grudnia. Z Petersburga do­
noszą via E ydkuny: W dziennikach tutej­
szych zamieszczone są sprawozdania o roz­
ruchach wśród saperów w Warszawie. W Lu­
blinie żołnierze riazańskiego pułku piechoty 
urządzili m anifestację z czerwonymi sztan­
darami.

Dzienniki donoszą, że oficerowie w P e­
tersburgu zamierzają utworzyć związek i w 
przyszłym roku założyć postępowe pismo 
wojskowe.

Berlin, 15 grudnia. Pet. Ag. Tel. do­
nosi via Eydkuny z Moskwy d. 13 b. m.: 
W pobliżu staeyi Perowo kolei Moskwa- 
Kazań przyszło między bandą uzbrojoną, zło­
żoną z 50 ludzi, a strażnikami stacyjnymi, 
do walki, która trwała dwie godziny. S tra ­
żnicy musieli się cofnąć. Banda, która zra­
bowała 40 wagonów, przy zbliżeniu się woj­
ska poczęła uciekać.

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  K r e c h o  w i e c k i .
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NADESŁANE.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od 2 do 4 po poł.,
Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.

Przekazy
na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne 

miejscowości zagranicy wydają

a  Ł i l i e a .
Dom. bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

U trzym iye na  składzie 
dzienniki zagran iczne:

fraseufeku' •
FIGARO  
JOURNAL  
GAUŁOI8

angielski <•*
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie :
MOWOJE WREMIA  

niemhieJde: 
FRANK FURTER ZEITUNG

Bk-fs P$,m ż HsypKpila 9.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

J A M  W O J T Y O H
L w ó w ,  JŁ. . s ^ d L e i a a i c s l * ; * * .  8 .

M a s a ż y  Si i  |> m c o w :w iię

F  U  T  E  I
poleca

M .  A  A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna i. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego.

W szelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym  
czasie i po cenaGh najprzystępniejszych.

Cenniki darmo.

O g r o m n a
8fii"coia ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków Jo Adminiatraeyi naszego pisma.

Przyjechali do Łwown.
Dnia 15 grudnia 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. H. Tappajner z Wiednia, kr. K. Stadni­

cki z Podola ros., H. Czajkowski z Bobrki, J. Łub- 
kowski z Perzecza.

HOTEL IMPERIAL.
PP. Hr. E. Dzieduszyeki z Martynowa, kr. 

E. Seipio z Krakowa, F. Jaruntowski z Twierdzy, 
S. Jędrzejowicz z Jasionki.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Żelechowski z Hrekorowa, E. Stuekly 

z Bużykowa.

C E I I I K  
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej

Lwów, dnia 15. grudnia 1905. płacą | żądają
walutą koron.

I . Akcye za sztnkę. K b K b
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 558 — 568 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — _ 260 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaeyi..............................
Kol. gal. Kar. Luaw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrzą (400 kor.) . . 576 — 584 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.) ......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsieb. elektry- ’

eznyeb wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —
I I .  Listy zastawne za 100 kor. w
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% *■ 111 50 — —

„ „ 4%% „ los w 50 1. 100 70 101 40
„ „ 4% „601. Po 200 k. . 98 70 99 40

m kraj. 4%% „ los w 51 1. « 100 75 101 45
„ 4% „ los w 57 1. 99 - 99 70

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m is y a ) .............................. 99 - — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% «
los. w 41% lat . . . . . .  ® 99 - — —
4% los. w 56 lat . . . . .  »i 98 60 99 30

I I I .. Obligi za 100 kor. ®
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. n 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) ® — — — _

„4%% (3 em.) aa 100 80 101 50
„ 4% (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 70 99 40
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — _

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ......................... • 99 — 99 70

Pożyczka m. Lwowa 4% po 20v kor. 97 - 97 70
„ „ *% n 2‘j0 » 100 50 101 20
IV . Losy.

41. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -
V. Monety.

Dukat cesa rsk i.............................. U  24 U  40
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 2-5
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 251 50 253 50
100 marek niemieckich . . . 117 30 117 80

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s i k i e j .
Dnia 14. grudnia 1905.

A. Ogólny dług państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d .............................. ....  99 45 9965
styczeń lip iec.............................. ..... 99*85 99*55

100-55
100-55

158 -  
190*—
291-—
292-— 
294-—

117-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ....................................... 100-35
kwieeień-październik.........................100'35

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156'—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 188-—

„ 1864 po 100 zł. . . .  289-—
„ 1864 po 50 zł.................... 288-—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293-—
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr. .  ........................ 117-30
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'65 99'85
C. Oblig-aeyc kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100'— J.01-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-40 11.9-40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°/4

pr. (ostemp. akeye)  488-50 490-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% pr..........................................  127-30 128-30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr..........................  99 40 100-40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-65 100-60
Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104*— 105* ■-
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —*—

Kol. Czeskiej zaeb. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr  99 90 100 90

KoL Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................. ..... 100-— 10 &.!

Kol. bukowińskiej lokaln. ża 400 kor.
4 pr  99-75 100 75

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr. . . . . . . .  . 99-60 100 60

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  99 45 300 45

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gu.t) za 400 marek 4 pr. . . . 118*25 119*25
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r............................................  95-— 95-20

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 #  156 -  157 —
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 213 50 215 — 

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 211-50 213-50
E. Obllgacye indenmizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................... 96-...
Węgier za 100 zł. 4 p r . . . . . S5-40

F, Inne publiczne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................  264 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105 50 
Poż. k rai. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor, 4 pr. 99 40

97*- 
96 40

271-50
106-50

100-40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr.......................................
(lal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ ,, 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r .  1896 za
100 zł. 4 p r.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Horn.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ ,, „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

trał. ake. b. hip. 10 pr. prem. !os 5 pr.
„ „ . „ „ los 50 i. 4V* pr. •“ •
„ n n n „ 60 h za 200 kor.
4 pr.....................................................

(lal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
» » » i? 4 pr- stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla (Jalieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . . . . . . . .  .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. . 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50% lat los 4 pr.

„ ,, 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obllgacye z prawem pieru 

za 100 zł. nom 
Tow. żegl. par, po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 pr.......................................
Tow. żegl. par. po Dnu. Em. r. 1886 4 pr. 
KoL uółn. eeSfFerd. em. z r. 1886 4 pr.

„ .. 1887 4 nr.
„ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.......................................

Kolej Lwów-Czern. z r 1884 za 300
zł. 4 p r..................................................
(lal. kol. lok. wschód, za 300 zł. 4 pr.
Węg. gal, kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ - 1887 t a  200 zł, 4 pr.

-J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Baeiliea) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla band. i orzem. 100 z.Ł 
Olary 40 zł. m. k. . . . . . .  .
Pożyczka miasta insbruku *20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł.
Pa,iły 40 zł. w. r. .

płacą żądają

102- - 1 0 3 -

98-75 99-75
99-25 100-25

9 7-10 98-10

100- - 107*50
142-25 143 25
listy dłużne

99-10 100*10
292 - 299 —
293- -- 299 —
10 i -80 101-90
3 9 -- 100--

li.l-25 112-25
.100*70 101 70

98-75 99-75
98-40 99-40
98-60 _•_
99-75 —■—

100-65 101-20

100-60 101-60
97-85 98-85

100-50 1C 1*50
100*— 100*20

szeństwa

117-15
11?-— —-—
100-30 101-30
100-3-3 101-30

•i,*. 05 102-05
10040 101-40

92-10 9310

99-30 100-30

24-40 26 20
472- - 4 8 3 -
1 .46 - 156*—
7 9 - 84*—
91*- 98* —
6 4 -- 70 —

175 - 185*50

Koronowa waluta. płacą żądali
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł, . . 51-25 53 25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3P25 33 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 60'— 64*—
Salma 40 zł. mk..................................  206 — 214-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 72-— 78*—
St. (lenois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —-— —•—

,, „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr. --*— — •—
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —* —
Ko Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 312 50 313 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 295.3 -  2965*— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 659*50 660*50 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  77850 779-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 534-— 53o-—
Galie, banku hip. 200 zł....................  550* — 555*—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —*— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435 25 4 36 25

„ Austro-węg. 1400 k................. 16BD*— 16533*—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 561 53 562*50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246 50 247*— 
Ziynosteńska banka 100 zł................  246-— 246-50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 454-— —•—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425- — —
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5590-— 5610*— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•— —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 440-— 450-—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580-— 584-—
,, wsehod.-gaiie.-łokaln. 200 zł. . 392*— 400'—
„ państwowych 200 zł. — _ • —
„ południowej 200 zł. . . . .  —•— —■—

węg. galie. I. 200 zł.............. — ■—
Austr. Tow. żegl.naDunaju 500 zł. mk. 1006*— L.10*—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 660- — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 745* — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 463-50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2190-—
Sehódniey 500 kor   645* —
■łureek. zarz. tytoniów. 500 franków —•— 
T-dfail tow. kop. węgla 70 zł. . . 275 —

666  —  

755*— 
469 50 

i  230 — 
6)5-—

280--
W. W  e k a l e.

Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117*80 118* —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 97% 240*17%
Paryż za 100 franków . . . . 95*55 95 67%
Petersburg za 100 rubli S% pr. —-—
Niemieckie b a n k i .................... 117 85 118 15
Włoskie banki 95*65 95*75
Francuskie b a n k i .................... _-_ _(_
Szwajcarskie banki . . . . . 95*40 95 55

0 . W A L U T V.
Dukat cesarski . . . . . . 11*34 11-38
Austr. węg. S gnid. złota moneta —•— --'--
30-franków ka.............................. 19*15 19-18
SO-markówka . . . . . . . 33*54 23-62
Rosyjski półimperyał . . . . —•—
Niemieckie ban knoty za 100 marek 117*65 117*85
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95*75 95-95
R u b le ......................... .... 2*52% 2 53%

s »>w<

H »  K l S M J S r i w  : «  m  : i ę  /m » o  w ,

Licytacya
[9818 8 - 8 ]  

Sądowa Hala aukcyjua we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziay. 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 8 do 8.
L i e y  t ł e y e :

Poniedziałek 18. grudnia  1905 od 10 do 12 
godz .: drobiazgi i dodatki krawieckie, 
paletoty damskie i towary kolonialne. 

Wtorelc 19. grudnia  1905 od 10 do 12 godz .: 
meble, fortepian i tow?ry żelazne. 

Środa 20. grudnia  1905 od 10 do 12 g o d z .: 
meble i towary kolonialne.

Czwartek 21, grudnia  1905 od 10 do 12 g o d z .: 
meble i towary żelazne.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytaeyą w go 
dżinach urzędowych,

Lwów, dnia 10. grudnia 1905,

L. cz. E. 962/5 (5) [9868 1— 3]
Dnia 20. stycznia 1906 o godz. 10 r a ­

no w sądzie niżej wymienionym, odbędzie 
się licytacya realności whl. 19s0 gminy 
Mogielnica objętej pg. 3383 obejmującej.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta- 
cyę, je s t  ocenioną na  860 kor.

Najniższa cena wynosi 513 kor. 33 [hal.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzaaów, dnia 30. listopada 1905.

L. c.z. E. 1047/5 (19) [9864]
Dnia 3'1. stycznia 1906 o godz. 9 raso  

odbędzie się licytacya realności w Krośnie 
lwh. 49 składająca się z dwóch murowanych 
domów parterowych w śródmieściu położo­
nych.

Realność tę oszacowano na 11.633 kor. 
10 hal. po potrąceniu wartości dożywocia na 
500 kor, oszacowanego i realność tę obcią­
żonego.

Najniższa cena, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi 5816 kor. 55 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, da ia  14. listopada 1905.

L. 23.064/05 _ [9857]
O b w i e s z c z e n i e .

Przestrzega się oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosunko- 
wo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu pro­
wizyjnego lub prowizji, gdyż nie mogą 
się spodziewać zniżenia dobrowolnie ofia­
rowanych zwrotów zysku względnie pod­

wyższenia żądanej prowizyi.
Opróżniona podskładownia tytoniu w 

Lutowiskach będzie obsadzoną w drodze pu­
blicznej konkurencyi.

Składownia ta  umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do­
mach na  utworzenie składowni się nada ją ­
cych.

Składownia ta przydzieloną jes t  z po­
borem materyałów tytoniowych do głównej 
składowni tytoniowej w Ustrzykach dolnych

i ma na razie zaopatrywać w potrzebne 
materyały tytoniowe 51 trafikantów ty to­
niowych; podskładownia połączona jes t  z t r a ­
fiką składową

Składownik jest  obowiązany do sprze­
daży znaczków st mplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W  ciągu roku od 1. lipca 1904 do 
30. czerwca 1905 pobrano dla tej składowni 
m ateryał tytoniowy w wartości 41.787 kor. 
38 hal.

Zysk od drobnej (alia minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czacie 914 kor. 62 h a l ,  sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i b lan­
kietów wekslowych 9406 kor. 60 h a l , od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo­
wych przyznaną będzie składownikowi pro- 
wizya w wysokości 1 Va procentu od ich 
wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslo­
we i listy przewozowe mają być pobierane 
w c. k. gł. Urzędzie podatkowym w Luto- 
wiskaeh.

Składownik ma ponosić z w łasnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na  
podstawie przepisu dla składowników tyto­
niu, względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.



7
Przepisy te mogą. być przejrzane u 

wiadz skarbowych I. instancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania, prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie rocznej 
kwoty żądanego ryczałtu prowizyjnego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana na j­
dalej do 3. stycznia P J06 do godziny je d e ­
nastej w południe u Naczelnika c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Sanoku.

Wadyum wynosi 220 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym.

Oferty nie zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia składowni bez połącze­
nia z innern przedsiębiorstwt m, nie będą 
uwzględniane.

CC k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 6, grudnia 1905.

L. cz. E. 63S/5 (4) [9848]
Na żądanie Salamona Erankla  z Jasła, 

odbędzie się dnia 15. stycznia 1906 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 w Żmigrodzie, licy- 
tacya realności lwh. 343 ks. gr. gm. kat. 
Żmigród miasto, liczba konskr. 51.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, je s t  ocenioną na 10.000 kor.

Najniższa cena wynosi 6667 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
równocześnie się ustanawia i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Żmigród dnia 7. grudnia 1805.

L. cz. E. 222415 (3) [9839 1 - 3 ]
Na żądanie Błażeja Koguta, odbędzie 

się dnia 26. stycznia 1900 godz. 10 przed 
południem, biuro Nr. IV, licytacya całej 
realności whl. 1919 gm. Rawa i połowy 
realności whl. 961 tejże gminy.

Nieruchomości wystawione a a  licytacyę, 
są ocenione, a to: a) cały whl. 1919 gm, 
Rawa na 2000 kor., b) połowa whl. 961 
tejże gminy na 786 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1333 kor. 
34 hal., ad b) 524 kor. 66 h a l ,  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Rawa, 29. listopada 1905.

L. cz. E. 570/5 (4) [9867J
Dnia 29. grudnia  1915 o godz. 10 rano 

w sądzie niżej wymieni „mym, w biurze Nr. 
2, odbędzie się licytacya realności lwh. 
hip. 143, 43 i 414 ks. gr. gm. kat. Targo­
wisko wraz z przynależytościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 16.792 kor., przyna­
leżności na 688 kor.

Najniższa cena wynosi łącznie 11.654 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, 18. listopada 1805.

L. cz. E. 2304/5 (4) [9871J
Dnia 17. stycznia 1906 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya 
połowy realności whl. 635 i 10 12 części 
realności whl. 1442 kgr. Rożnów.

Nieruchomości te w częściac'', wysta­
wionych na licytacyę, są ocenione na 203 
kor. 60 hal. i 280 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 134 kor. 40 
hal. i lb 6  kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta b u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 l .

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
f®go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
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nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 30. listopada 1905.

Konkursa.
L. 50.680. [9850 2 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela filologii klasycznej z języ­
kiem wykładowym polskim c. k. gimnazyum 
szóstem we Lwowie.

Do tej posady przywiązaną jęs t  płaca 
i pobory aktywalne w myśl postanowienia 
zawartego w ustawie z 19. września 1898 r. 
(Dz. u. p Nr. 173).

Podania o tę posadę zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta służbowe i dokładnie wy­
pełnioną tabelę służbową należy wnieść w 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 31. grudnia 
1905.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 9. grudnia 1905.

Z* c. k. Namiestnika : 
P ł a ż  e k.

L. 1221. ■ [9859 2 — 3]
K o n k u r s  

na posadę lektora języka francuskiego w U n i­
wersytecie lwowskim.

Grono Profesorów Wydziału filozofi 
cznego Uniwersytetu lwowskiego rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lektora języ­
ka francuskiego w Uniwersytecie lwowskim, 
do której przywiązaną jest  roczna płaca 
w kwocie 1200 kor.

Do podań o tę posadę należy do łączyć:
1) Curriculum vitae, 2); świadectwa odby­
tych studyów, 3) dowody zupełnej znajo­
mości języka francuskiego, 4) ewentualnie 
prace naukowe i literackie.

Lektor będzie zobowiązany udzielać 
nauki języka francuskiego w dwóch kursach, 
razem w pięciu do sześciu godzinach ty g o ­
dniowo.

Podania należy wnieść najdalej do dnia 
15. stycznia 1906 pod adresem Grona P ro ­
fesorów Wydziału filozoficznego Uniwersy­
tetu lwowskiego.

Lwów, dnia 12. grudnia 1905.
Dziekan Wydziału filozoficznego 

Z u b e r .

L. 1921 [9819 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego.

Termin do wnoszenia podań do 
dnia 31. grudnia 1905.

Wymogi:
1. Dyplom na weterynarza wyda­

ny przez e. k. Akademię weterynaryi 
wraz ze świadectwem z poszczególnych 
egzaminów rocznych i rygorozów.

2. Nieprzekraczalny rok życia 40.
3. Obywatelstwo austryackie.
4. świadectwo moralności wzglę­

dnie świadectwo władzy w której pe­
tent dotychczas przebywał.

Wynagrodzenie 700 kor. rocznie 
zaś po jednorocznej służbie i stabiliza- 
cyi 800 kor.

Podanie należy wnosić do Urzędu 
miejskiego w Janowie obok Lwowa.

Janów, dnia 11. grudnia iy05.
B u rm is trz :

Dr. Wiesenberg.

[9580 1 - 3 ]
Zwierzchność gminy miasta Ja- 

gielnicy rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza miejskiego dra medycyny z pła­
cą roczna 1000 kor. Posada zostanieV L
nadaną na jeden rok prowizorycznie. 
Obowiązek lekarza będzie prowadzić 
funkcyę oglądacza bydła i ciał zmar­
łych tudzież funkcyę na targowicy we­
terynarza — zauważa się, że w Ja- 
gielnicy niema żadnego lekarza a wio­
ski okoliczne wynoszą 26.000 ludności- 

Podania wnosić należy do 31. gru. 
dnia 1905.

Zwierzchność gminna w Jagielnicy.
Jagielnica, ania 1. grudnia 1905.

Burmistrz.

dnia 16. grudnia 1905.

L. 3687/05 [9705]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady urzędni­
ka biura pośrednictwa pracy przy Wy­
dziale powiatowym w Kałuszu rozpi­
suje się ponownie konkurs z terminem 
do 31. grudnia 1905.

Ubiegający się o tę posadę, która 
nadaną zostanie za kontraktem o ro- 
czsej płacy 600 kor., mają wykazać:

1. Nieprzekroczony 40-ty rok życia.
2. Nienaganne życie.
3. Znajomość prowadzenia ksiąg 

kasowych i rachunkowych.
4. Biegłość w prowadzeniu kore- 

spondencyj w językach krajowych.
5. Dotychczasowy przebieg życia.
Podania maia być własnoręcznieOL, O O

pisane.
Wydział powiatowy.

Kałusz, dnia 20. listopada 1905.

L. 2580 [9555]
W myśl reskryptu Wydziału kra­

jowego z dnia 15. września b. r. L. 
77.700 jakoteż w myśl uchwały Bady 
powiatowej z dnia 25. listopada 1905 
r. Myślenicki Wydział powiatowy roz­
pisuje ponownie konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Zawojiprzy Ma- 
kowie z płacą roczną 1600 kor., a to 
z funduszów powiatowych 1000 kor. 
i jako datek od gminy Zawoji 600 
kor , wreszcie ryczałtem na objazdy 
w kwocie 4i 0 kor. rocznie, płatnym 
z funduszu krajowego.

Okręg w Zawoji obejmuje miej­
scowość Zawoję z ludnością 5737 dusz 
i Skawicę 1891 dusz.

Lekarza okręgowego w Zawoji jest 
obowiązkiem utrzymywać aptekę do­
mową.

Podania o nadanie tej posady wno­
sić należy do Wydziału powiatowego 
w Myślenicach w terminie sześciotygo­
dniowym od dnia ogłoszenia niniejszego 
w których po myśli § 7 dz. u. kr. Nr. 
17 z r. 1891 należy udowodnić oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności:

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2. Nieskazitelny charakter.
3. Znajomość języków krajowych.
4. Praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim i dołączyć dy­
plom doktora medycyny uprawniający 
do wykonywania praktyki lekarskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo 
ci, którzy wykażą dwuletnią służbę w 
szpitalu powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego albo egzaminem 
fizykackim.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Myślenice, dnia 27. listopada 1905.

L. 4127 [9862]
K o n k u r s .

Wydział Bady powiatowej w Tar­
nowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę akuszerki okręgowej z siedzibą 
w Pieśny.

Do okręgu tegó przydzielone są 
gminy i obszary dworskie: Pleśna,
Łowczówek, Bychwałd, Woźniczna, 
Lich win, Lubinka, Janowice, Szczepa- 
nowice i Dąbrówka szczepanowska.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna 200 kor. płatna w ratach 
miesięcznych z dołu z obowiązkiem 
udzielania bezpłatnej pomocy każdej 
ubogiej.

Do podania o nadanie posady do­
łączyć należy:

a) świadectwo odbytego kursu w 
szkole położniczej,

b) świadectwo dostatecznej fizy­
cznej zdolności,

c) świadectwo znajomości języka 
polskiego.

Podania zaopatrzone stemplem na 
1 kor. wnosić należy do Wydziału po­
wiatowego najpóźniej do dnia 20. gru­
dnia 1905.

Z Wydziału powiatowego.
Tarnów, dnia 9. grudnia 1905.

L. 3109/5 [9792 1 - 2 ]
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia opróżnio­
nych trzech posad dozorców więźni IV. ka- 
tegoryi płac przy c. k. Zakładzie karnym 
dla mężczyzn w Wiśniczu obok Bochni 
upływa z dni-ra 13. stycznia 1906.

G. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
Wiśnicz, dnia 9. grudnia  1905,

L. pr. 1157/05 [9851 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Prezydyum Magistratu kr. st, mia­
sta Lwowa rozpisuje niniejszem kon­
kurs:

a) na jedną posadę adjunkta w IX 
randze;

b) oraz na dwie posady asysten­
tów technicznych przy miej. Urzędzie 
bud. w X. randze etatu urzędników 
miejskich.

Ubiegający się o posady powyż­
sze, mają wykazać:

1. że nie przekroczyli 40 roku 
życia,

2. że są obywatelami austrya- 
ckimi,

3. życie nieposzlakowane, oraz 
przedłożyć świadectwa z 2 egzaminów 
rządowych z ukończonych nauk techni­
cznych bądź na Politechnikach austrya- 
ekich, bądź na równorzędnych zakła­
dach zagranicznych

Kandydaci na posadę asystentów 
technicznych winni wykazać świade­
ctwami ukończenie nauk technicznych 
w dziale inżynieryi, zaś kandydaci na 
posadę adjunkta w dziale architektury

Podania należycie udokumento­
wane i ostemplowane, należy wnosić 
do Prezydyum Magistratu król stoł. m. 
Lwowa w terminie do dnia 15. sty­
cznia 1906.
Z Prezydyum Magistratu kr. st. miasta.

Lwów, dnia 10. grudnia 1905.
Michalski m. p.

Wyroki prasowe,
3 t .  284. [985S]

SDag t. t. ®reig= atg iErefjgcridjt tn 
Slobigno f)at mit bem ©rfenntuijje bom 10. 
S/ejember 1905, i[3r. V. 21/5, bie SBeiterberbreL 
tung ber 81r. 3 imb 4 ber iit SJłailanb erfdjeb 
nenben Beitjdjrijt: „Grido della Folia" oom 
25. SRobember unb 2 /©ejember 1905 uad) § 
65 a, b, c ©t. oerboten.

SDag l. f. 2anbcg= alg iprejśgertdjt tn 
iprag tjat mit bem ©rfenutniffe bom 7. ®e* 
jember 1905, ipr. I. 186/5, bie SOBeiterberbrei* 
tung ber 91r. 49 ber gcitjdjrift: „Zar" oom
7. ŚDejember 1905 tuegen ber ©tefien non „Ka- 
pitalisticka spolecnost utvorila s i“ big „jeho 
dodrzGVaftim“ beg Seitaridclg: „Pravo? Za­
k o n ? " ;  bon „ta instituce dvornich“ big „v 
nejyyssi mire lid" beg Slrtitetg; „Pańska sne- 
movaa“ ; bon „tak take każdy" big „v po­
śledni doba y Rusku" beg Strtitelg; „Revo- 
luce v R usku"; bon „Ejhle m ih tarism !" big 
„vam molodci" beg siir tifelg: „Molodci" ; 
„Slechta a knezsivo, ty dva“ big „dosud v 
Rakousku" unb bon „Je nejyyssi cas“ big 
„okradaji stat" beg ŚlrtifelŚ: „Slechta a
knezstvo" nad) § 300, 302 unb 305 ©t. @. 
unb Śtrt. III., IV., V. unb VI. beg (Seje^cg bom 
17. SDejember 18G2, 81. @. 831. 81r. 8 
ex 1863, berboten.

SDag f. t. Sanbeg* alg iJSrejjgeridjt iit 
iprag tjat mit bem ffirfenntniffe bom 8. £)e* 
jember 1905, $ r .  1. 187/5, bie SSeitcrocrbrei* 
tung ber 91r. 38 ber Gtjicago (2Imcrifa; erjdjcL 
nenben gcitfdjrift: „Sprayedlno.-d" bom i 8. 
SJlobember 190o nad) §§ 300 unb 305 ©t. ©. 
unb Slrt. IV. beg (Śeje^eg bom 17. 2)ejembcr 
1862, 81. ®. SSI. 81r. 8 ex 1863, berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 18/5 (3), P. 157/5 [9538 1 - 3 ]

Za marnotrawcę uznano Fedka Dobo­
wego syna Jakiina w Horodyszczu.

Kuratorem jago ustanowiono Wasyla 
Szewczuka w Horodyszczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 2. listopada 1905.



L. cz. L. 3/5 (4) [9537 1— 3]
Bartłomieja Szkwarek z Dmuchowca 

uznano marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Stanisława Szkwarka z Dmuchowca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 26. maja 1905.

L. cz. VII. 88/91 (2) [9595]
j Za umysłowo niedołężnego uznano Mi-
: chała Gugałę w Przyszowie kameralnym.
\ Kuratorem jego ustanowiono Michała
i Kułagę w Przyszowie kemeraiaym.
| 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
i Nis >.o. dnia 6. listooada 1905.

, dzie przeprowadzonym z tymi i tym przyzna- , szym sądzie zgłosili, ile że po bezskutecznym 
i ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa - upływie tego terminu zostanie amortyzacja
‘ dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie ] po wyż wyszczególnionych w ierzytelność do- 

przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt zwoloną, a w następstwie tego intabulacyę

L. cz. P. 262/5 [9576 1— 3]
Dorę Katz z Dmytrowic uzsano um y­

słowo chorą.
Kuratorem jej ustanowiono Borucha 

Starka z Leśniowic.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wiśnia, dnia 9. października 1905.

L ./cz .  P. I. 137/5 (12)
Za marnotrawcę uznano 

Markiewicza w Dębowcu.
Kuratorem jego ustanowiono 

tego Markiewicza w Sa&oku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Jasło, dnia 17. listopada 1905.

[9564]
Kazimierza

L. cz. L. 32:5 [9663]
Hryć Charko z Wolicy komarowej uzna­

ny  umysłowo chorym -
Kuratorem tegoż Marcin Diimański 

z Wolicy komarowej.
0. 1 . Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 14. października 1905.

W alen-

L. cz. IV. 78/84/31
Opiekę nad Wawrzyńcem Biesem z Osie- 

ka przedłużono. Opiekunem Ja n  Bies tamże.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Kęty, 30. listopada 1905.

L. cz. L. 10/5 (19), P. 278/5 [9541]
Za marnotrawnego uznano Franciszka 

Matka w Przędzelu.
Kuratorem jego ustanowiono M arcina 

Okonia w Stróży.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 2. października 190-5.

L. cz. P. 223/5 (5) [9543]
Za umysłowo chorego uznano A ntonie­

go Kuźniara w Markowej.
Kuratorem jego ustanowiono Kaspra 

Cwynara w Markowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 6. października 1905,

L. cz. P. 106/5 (4) [9550]
Za umysłowo niedołężnego uznano J ó ­

zefa Tyrkę w Rąezny.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Móla 

w Rączny.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Liszki, dnia 5. października 1905.

L. cz. P. VII. 251/5 (5) [9554]
Antoninę Szleglową we Lwowie uzna 

no za umysłowo chorą. Kuratorem jej usta ­
nowiono Michała Bogusza we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII. 
Lwów, dnia^28. listopada 1905.

L. cz. P. 97,5 (2) [9531]
Roman Hrynyszyn, rolnik z Bełejowa 

uznany marnotrawcą, kurator Dmytro Głebaa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, 19. września 1905.

L. [9622]
uznano

cz. L. 7/5 (3)
Józefę Potok z Siekierczyny 

umysłowo niedołężną.
Kuratorem ustanowiono Jan a  Próehm  

ckiego z Siekierczyny.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 8. listopada 1905.

L. cz. L. 11,5 (5) [9532]
Paweł Chlebowski z Sulimowa został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Maksyma Stadnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 20. października 1905.

L. cz. P. 14/5 (5) [9573]
Za umysłowo chorego uznano Drnytra 

Bombę w Bogdanówce.
Kuratorem jego ustanowiono Pańka 

Hewczuka w Bogdanówce.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 14. listopada 1905.

L, ez. XVI. 211/4 (18) [9565]
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 

Oleksównę w Krakowie,
Kuratorem jej ustanowiono Piotra 

Schaba w Ludwinowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Kraków, dnia 7. marca 1905.

L. cz. L. 16/5 (5), P. 199/5 (5) [9599]
Doćka z Szewczukow Meruniakowa 

uznana marnotrawną, kuratorem ustanowio­
ny Gabryel Humeniuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 29. sierpnia 1905.

Ł. cz. P. 180 5 (1) [9533]
Piotr Pytel z Nagoszyna pozbawiony 

władzy ojcowskiej nad małoletuiemi jego 
dziećmi Józefem i Reginą Pytlami.

Kur.-itorem jego Jan  B duś z .Nago­
szyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Dębica, dnia 18. listopada 1905.

L  cz. A. 282 P. 120/5 (9) [9759 3— 3]
E d y k. t.

0. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
zawiadania nieznanego z miejsca pobytu 
Hrynia Hnatów, że ś, p. Fed Huatów zmarły 
w Stulsku 20. s ierpnia 1905 testamentem 
z daty Stulsko 19. sierpnia 1901, zapisał 
mu legat w kwocie 100 kor., który ko­
rzystnie w sądzie przechowano. Micha-ła 
Popowicza w Siulsku ustanowiono kuratorem. 
Hrynia  Huatów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 14. listopada 1905.

się m e zgłosił, cały spadek przypadnie P a ń ­
stwu j ‘ko bezdziedziczny.

Brody, dnia 6. listopada 1905.

[9783 3 - 3 ]L. cz. A. 309/4 (14)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców, 
0. k. sąd powiatowy w Chrzanowie za­

wiadamia, ze dnia 20. maja 1904 w Chrza­
nowie zmarł Nuchim Mandelbaum bez po­
zostawienia rozporządzeń a ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i

wykreślenia prawa zastawu dla powyższych 
pretensyj ze stanu biernego wyk. 280 ks. 
gr, gminy Rudki zarządzoną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rudki, dnia 14. października 1905.

L. 15.762 pr. [9974 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie przemyskim 

t i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin
którym osobom przysłużą prawo dziedziczę- wiejskich na  6. lutego, dla grupy gmin 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem miejskich na 7. lutego, dla grupy najwy- 
tyeh wszystkich, którzy do tego spadku z j żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- i handlu na 8. lutego, dla grupy większych 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego j posiadłości na 9. lutego 19 6 roku. 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe p r a - 1 Wybory te odbędą się w miejscach
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili j ustawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co ] wyb. pow.).
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- j Wyborcom wydane będą karty  legity-
dek, dla którego p. Leon Romowicz c. k. no- \ macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
taryusz w Chrzanowie kuratorem ustanowiony j miejsca i godziny, w których wybory odbyć
został, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i 
swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w wazie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

Chrzanów, dnia 30. października S905. j tegoryi przemysłu
__________  cz łonków ;

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
L. cz. A. 267/5 (3) [9586 2 - 3] | członków;

C, k. sąd powiatowy w Sanoku podaje t z tych z miasta Przemyśla jedenastu

się mają.
Do Rady powiatowej w powiecie prze­

myskim wybierają:
grupa większych posiadłości pięciu (5) 

członków ;
grupa n.->j wyżej opadatkowanyeh z ka- 

i handlu trzech (3)

L. cz. A. V. 258/5 (2)
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jes t  
niewiadomy.

C. k. sąd powiatowy w Złoczowie 0.
V. zawiadamia, że dnia 13. kwietnia 1905 
w Wicyniu zmarła Franciszka z WAtrasów 
Szczurowa.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana  
Szczura nie jes t  znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu ­
tejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Grzegorzem Za­
rzycki m.

Złoczów, dnia 12. sierpnia 1905.

do wiadomości, że Izak Meller zmarł dnia 
; 3. stycznia 1905 w Zagórzu bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy nie jest wiadoiuem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku po tymże zmar- 

i tym, wzywa się wszystkich, którzyby z j»- 
| k iegokolwkk oądź tytułu rościli sobie pra- 

[9789 3 —3] | wa do spadku, aby donieśli w przeciągu 
jednego roku licząc od daty tego edyktu

(11) członków;
grupa gmin wiejskich sześciu (6) człon­

ków.
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11. grudnia 1905.

[9872 1 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

P. P. drowie Jonasz Michał dw. im.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Lwów, 18. listopada 1605.

L. cz. A. I. 207/3 (17) [9717 3 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. sąd powiatowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że w dniu 23. czerwca 1903 
w Nowym Sączu zmarła Antonina Kneisel 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i k tó­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia spa­
dku, przeto wzywa się niniejszem tych wszyst­
kimi, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili, i wykazując tako­
we, wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla k tó ­
rego pan dr. Gałkiewicz, adwokat z No­
wego Sącza, kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 21. sierpnia 1905.

0 swych prawach sądowi, wykazali ty tu ł  j Laadau, adwokat krajowy w Kulikowie i Eu- 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenia j geniusz Petrus ze wicz, adwokat krajowy 
do spadku, gdpż po bezskutecznym upływie | w Sokalu, zamierzają przesiedlić się, a to 
zakreślonego czasokresu zostanie przewód j pierwszy do Boryui, a drugi do Skolego. 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, któ- j 
rzy wykażą ty tu ł dziedziczenia, oraz wniosą j 
oświadczenia i im też zostanie w miarę wy­
kazania praw spadek przyznanym dla które- j 
go ustanawia się kuratorem adw. dra Efroima j G. Zl. Ow. 608/5 (2) [9855]
Weidmana w Saimku | Wieder Gottlieb Weinheber, Kaufiaann

W braku wykazania praw spadkowych | in Oświęcim des Aufenthalt unbekaunt ist,
1 zloż-.nia oświadczeń do spadku w ustano- I wurde bei dem k. k. Kreis- ols H indels-  
wionym czas A resie  przypadnie nieobjęta j Gerichte iu  Wi dowice von der Firma Emil 
część dziedzictwa względnie c»łe dziedzictwo i Eltze, Hutfabrik in Berlin durch Dr, Etnil
c. k. Skarbowi Państw a jako spadek bez- F a s t  in Prag-W einberge i 195 wegea 8 )0
dziedziczny.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sm ok. dnia 30. września 1905.

L. 708. [9820 2— 3]
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Ryszard Nevecevei p rze­
siedla się po upływie trzech miesięcy z Prze­
myśla do Wiednia.

Wydział Izby adwokatów. 
Przemyśl, 9. grudnia 1905.

L. cz. A. I. 166/5 (19) [9721 2 - 8 ]
E ci y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. sąd powiatowy Oddział I. w Bro­

dach zawiadamia, że w dniu 3. czerwca 
1905 w Bitkowcach zmarła H orpyoa z 
Owczarów Tuchmaniowicz z poz stawieniem ; 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniej 
szern tych wszystkich, którzy do tegoż 
spaóku z jakiegokolwiek bądź tytułu r o - ’ 
szczenią podnieść zamierzają, aby w prze 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazując takowe, wnieśli 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego adw. dr. Schaff 

[ w Brodach kuratorem został ustanowiony, bę-

L. cz. Dhl. 2055/05 [9808 3 - 3 ]
W stanie biernym realności wyk. 280 

ks. grunt. gm. Rudki objętej ciężą następu­
jące dawne ciężary :

1) poz. 0. 1. praes. 21. lipca 1840 1. 
651 na podstawie skryptu z d. 9,7 1840
suma 440 złr. 38 kr. m. k. ua rzecz masy 
Lżącej Herscha i Ghany Jtttty Kouigów.

2) poz. G. 2. praes. 18. lipca 1852 1.
854 na podstawie skryptu z d, 24/1 1850
suma 600 złr. m. k. na rzecz Antoniego
Suskiego;

3) poz. G. 3. praes. 3. stycznia 1853
I. 8 na podstawie ugody sądowej z d. 21.
stycznia 1852 1. 112 suma 300 złr. in. k. 
z odsetkami 12 złr. 25 % kr. m. k. na  rzecz 
Jana  Jorkascha;

4) poz G. 4. de praes. 15. marca 1854
1. 589 na podstawie wyroku polubownego
z d. 16. lutego 1854 suma 300 złr. m. k. 
na  rzecz Mau F rauar urodź. H ackman;

5) poz. G. 5. de praes. 27. czerwca 
1854 1. 758 na podstawie dekretu Justy- 
cyaryatu z d. 16. sierpnia 1853 1. 171 suma 
474 złr. 16 kr. m. k. na  rzecz Antoniego 
Suskiego.

Wskutek prośby H enryka Trillera, wła­
ściciela tabularnego w 10/24 częściach po­
wołanego wykazu o amortyzacyę tych wie­
rzytelności i o wykres,enie ich ze stanu 
biernego, wzywa się Herscha i Ghanę Jtitte 
Konigów, Antosiego Suskiego, Jana  Jo r

Mk. s. N. G. eine Klaga angebracht
Auf Grusd der klage wird der Wechsel- 

z.łhluogsauf-rag vom 17, November 1905 G. 
Zl. Cw. 608 5 (1).

Zur W ahrung der Rechte des Gottlieb 
Weinheber wird Herr Dr. Jo h an n  Iwański, 
Advocat in Wadowice zum Omator bestellt.

Dieser Gurator wird den Beklagten in der 
bezeichneten Reehtssaehe auf dessen Gefahr 
und Kosten so lange vertreten, bis dieser 
entweder sich bei Gericht meldet oder einen 
Bevollmaehtigten aam haft  maeht.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Wadowice, am 30. Novemb-r 1905.

L. cz. 0. 210,5 (1) [9866]
Przeciw Tacyanaie z Pasterczyków Ka­

puścińskiej z Dubnego, którego miejsce po­
bytu jes t  nieznan*, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Muszynie przez M i­
chała Pizura, p.-zew o 260 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę a a  dzień 5. stycznia 1906 o godz. 
9 przed południem, sala Nr. 9 do ustnej 
rozprawy.

Gelem strzeżenia praw Taeyanny Kapu­
ścińskiej, ustanawia się pana Piotra K ryni­
ckiego w Dubnem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ta- 
cyannę Kapuścińską w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 23. listopada 1905.

kaseba i Malę F rauer urodź. Hackman, ich 
spadkobierców lub prawonabywców, wszyst­
kich z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
ażeby w przeciągu jednego roku t. j .  do 1. 
grudnia  1906 swe roszczenia do powyższych 
wierzytelności hipot. tem pewniej w tutej-

L. cz. E. 1470/5 (5) [9869]
W sprawie egzekucyjnej J o ś L  Silbera 

i Jen ty  Messing przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po Mechlu Kasten o 42 kor. 80 
hal. zpn., ustanawia się dla zobowiązanej 
masy, kuratora adw. dra Schaudera w Ro­
hatynie.

Ustanowiony kurator będzie zastępywał 
rzeczoną masę, dopokąd jej spadkobiercy 

[ w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 30. listopada 1905.
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L. Nam. 6.449. [9 8 7 3 ]
III. F/42.

Obwieszczenie.
Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawie­

dliwości i handlu z 23. kwietnia 1898 Dz. p. p. Nr. 56 i z 21. marca 1900 
Dz. p. p. Nr. 62 rozpisuje się niniejszem w myśl § 14 ustawy z dnia 27. li­
stopada 1896 Dz. p. p. Nr. 218 uzupełniające wybory asesorów i ich zastęp­
ców do c. k. Sądu przemysłowego we Lwowie, tudzież asesorów Sądu apJ?.- 
cyjnego dla przedsiębiorstw przemysłowych w obrębie miasta Lwowa i Sądu 
powiatowego S. II. we Lwowie w miejsce zmarłych w ostatniem dwuleciu lub 
uwolnionych i ustępujących członków c. k. Sądu przemysłowego względnie 
c. k. Sądu apelacyjnego.

Z dniem 1. lutego 1906 ustępują na­
stępujący członkowie c. k. Sądu przemysło­
wego we Lwowie:

Grupa I.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców

ustępujący wskutek upływu czterolecia 
asesorowie:

1. Chauer Henryk,
2. Kosiba Wojciech,
3. UścierNM Władysław,

uw oln ien i:
4. Miłaszewski Tadeusz w marcu 1904 i
5. Pietsch F erdynand w kwietniu 1904,

tudzież ustępujący
zas tępcy:

1. Gottlieb Dawid Wolf,
2. Kormann Majer Wolf,
3. Mooss Tomasz.

(B) Z ciała wyborczego robotników,
ustępujący wskutek upływu czterolecia 

asesorowie:
1. Gretschel Bronisław,
2. Sławik August,
3. Danyluk P iotr  i
4. Żurowski Józef,

wykreślony w grudniu 1904 Firmhaffer 
Karol,

tudzież ustępujący
zastępcy:

1. Berezowski Dominik,
2. Łempicki W ładysław  i
3. Tyblaczyński Piotr.

Grupa II.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców,

ustępujący w skutek upływu czterolecia 
asesorowie:

1. Barszczewski Antoni,
2. Pelz Stanisław',
3. Śliwiński Hipolit,
4. Smoleński Kazimierz i
5. Szczudłowski Franciszek Karol, tudzież

zastępcy:
1. Krykiewicz Zygmunt i
2. Tyrowicz Ludwik.

B) z ciała wyborczego robotników
ustępujący wskutek upływu czterolecia 

asesorowie:
1. Baas Szymon i
2. Mroziriski Jan,

zmarli Homol Józef i M.aryan Andrzej 
uwolniony w lipcu 1904 Ziemiański Łucyan, 
tudzież ustępujący

zastępcy:
1. Bruśniak Michał,
2. Denikiewicz Antoni,
3. Mieczkowski Julian  i
4. Nowicki Karol.

Grupa III.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców

ustępujący wskutek upływu czterolecia
asesorowie:

1. Gliicksmann Salamon,
2. Karaban Władysław,
3. Olszewski Michał i
4. Platowski Stanisław,

tudzież ustępujący
zas tępcy:

1. German Henryk,
2. Kawczyriski Gustaw,
3- Kupczyński Edward i
4. Wojtowicz Kazimierz.

B) z ciała wyborczego robotników
ustępujący wskutek upływu czterolecia 

asesorowie:
1. Pawlik Jan,

uwolnieni w październiku 1904:
1. Mazur Gustaw i
2. Schwarz Dawid i w marcu 1905
3. Mirosch Stefan,

tudzież ustępujący
zas tępcy :

1. F lasiński Jan,
2. F rohs  Jan,
3. L inhard  Herman i
4. Feller  Andrzej.

Grupa IV.

A) z ciała wyborczego przedsiębiorców
ustępujący wskutek upływu czterolecia 

asesorowie:
1. Bascli Karol
2. Fedunio Klemens,
3. Schuster Józef,
4. Tkacz Ja n  i
5. Vetter Michał,

zmarły we wrześniu 1905 Skalisz J u ­
lian i uwolniony w marcu 1904 Walichie- 
wicz Michał, tudzież ustępujący 

zas tępca :
1. Pawliszak Michał.

B) z ciała wyborczego robotników:
ustępujący wskutek upływu czterolecia 

asesorowie,:
1. Kwieciński Marceli,
2. Sółka Andrzej,
3. Todorowski Ludwik,
4. Zgodziński Zygmunt i
5. Zieliński Wiktor,

tudzież ustępujący
zas tępcy:

1. Obirek Julian  i
2. Topolski Michał.

Grupa V.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców:

ustępujący wskutek upływu czterolecia 
asesorowie :

1. Czyżek Marcin,
2. Loevenheck Jakób,
3. Skrzyszewski Wojciech i
4. Słotołowicz Karol

uwolniony w czerwcu 1904 W eiss Leon, 
tudzież ustępujący

zastępcy:
1. Arnold Natan,
2. Hagler Leon i
3. L intner Józef.

B) z ciała wyborczego robotników:
ustępujący wskutek upływu czterolecia 

asesorowie:
1. Burak Jan,
2. Demeteruk Piotr,
3. Diilz Adolf,
4. Litwin Piotr,
5. Pichler Jan ,
6. Eeischer Lipa i
7. Szybiński Józef,

tudzież ustępujący
zas tępca :

uwolniony w czerwcu 1904 Kuczera Karol.

Grupa YI.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców 

(kupców):
ustępujący wskutek upływu czterolecia 

asesorowie:
1. Krumpholz Tadeusz,
2. Ludmerer Lewi,
3. Mund Hersch,
4. Kappaport Maurycy i
5. Schellenberg Artur,

uwolniony w lutym 1904, Schuman Jan  
tudzież ustępujący

zas tępcy :
1. Bodek Leon,
2. Feuerste in  Marek,
3. Landkutsch Schulim,
4. Stand W ilhelm i
5. Schleifer Simche Wolf.

B) z ciała wyborczego robotników:
ustępujący wskutek upływu czterolecia 

asesorowie:
1. F ischer Markus,
2. Kreiter Henryk,
3. Pordes Aron,

uwolniony w październiku 1905 Men- 
kes Ignacy, w lutym 1905 Segal Piotr i w li­
stopadzie 1904 Bendl Józef, 

tudzież ustępujący
zastępcy:

1. E spenhan  Kudolf,
2. Knoller Samuel,
3. Losch Izrael.

W miejsce wyżej wymienionych ustę­
pujących członków c. k. Sądu przemysłowe­
go mają być wybrani nowi członkowie na 
czasokres czteroletni t. j. od 1. lutego 1906 
do 1. lutego 1910.

1. W  grupie I. A) i B) po 5 asesorów 
i 3 zastępców,

2. w grupie II. A) 5 asesorów i 2 za­
stępców,

3. w grupie II. B) 5 asesorów i 4 za­
stępców,

4. w grupie IIT. A) i B) po 4 aseso­
rów i 4 zastępców,

5. w grupie IY. A) 7 asesorów i jeden 
zastępca,

6. w grupie IY. B) 5 asesorów i 2 za­
stępców,

7. w grupie V. A) 5 asesorów i 3 za­
stępców,

8. w grupie Y. B) 7 asesorów i 1 za­
stępca,

9. w grupie YT. A) 6 asesorów i 5 za­
stępców,

10. w grupie YI. B) 6 asesorów i 3 za­
stępców. ___________

Z c. k. Sądu odwoławczego dla przed­
siębiorstw przemysłowych położonych w o b r ę - 1 
bie miasta Lwowa i c. k. Sądu powiatowego j 
Sekcya II. we Lwowie występują z dniem 1
1. lutego 1906 następujący członkowie: i

Mit dem 1. F ebruar 1906 scheiden 
folgende Mitglieder des k. k. Gewerbege­
richtes.

Gruppe I.
A) Die ans dem Wahlkdrper der Arbeit-

geber:
infolge Ablaufes des Quadrienniums aus- 

geschiedenen 
B eis itzer:

1. Chauer Heinrich,
2. Kosiba Adalbert,
8. Uścieński Ladislaus,
4. Miłaszewski Thaddaus, befreit im Marz 

1904, P ietsch F erd inand  befreit im 
April 1904, und die ausgeschiedenen 

Ersa tzm iinner:
1. Gottlieb Dawid Wolf,
2. Kormann Wolf Majer und
3. Mooss Thomas
B) Die ans dem Walilkorper der Arbeiter:
in Folgę Ablaufes des Quadrienniums aus­

geschiedenen 
Beis itzer:

1. Gretschel Bronislaus,
2. Sławik August,

A) z ciała wyborczego przedsiębiorców:

z grupy I. Machan Edwrard.
» II. Krach Jan.
» III. Mikuliński Bolesław.
» IY. Neuman Józef.
» V. Janowicz Krzysztof.
» YI. Dr. Lilien Adolf.

Dr. Diamand H erm an i 
Gubrynowicz Władysław.

B) z ciała wyborczego robotników:

z grupy I. Schminda Jan.
» II. Trescher Karol.
» III. Dudziak Stanisław.
» IV. Chomczymski Jan.
» V. Staudacher Adolf.
» YI. Barański Stanisław i

Steigelfest Gabryel.

W  miejsce wymienionych ustępujących 
asesorów c. k. Sądu apelacyjnego mają być 
wybrani nowi asesorowie na czas od 1. lu­
tego 1906 do 1. lutego 1910 a mianowicie 
z ciała wyborczego przedsiębiorców1 i robo­
tników w grupie I. do V. włącznie po j e ­
dnym asesorze dla każdego ciała wybor­
czego. W  grupie VI. w7 ciele wyborczem 
przedsiębiorców ma być wybranych trzech 
a w' ciele wyborczem robotników 2 asesorów,

3. Danyluk Peter,
4. Żurowski Josef, ausgestrichen im Dezem-

ber 1904, Firmhaffer Karl und die 
ausgeschiedenen

Ersatzm iinner:
1. Berezow-ski Dominikus,
2. Łempicki Ladislaus und
3. Tyblaczyński Peter.

Gruppe II.
A) Die iiu s dem Walilkorper der Arbeit- 

geber:
infolge Ablaufes des Quadrienmuins aus­

geschiedenen 
Beis itzer:

1. Barszczewski Antoni,
2. Pelz Stanislaus,
3. Śliwiński Hipolitus,
4. Smoleński Kasimir und
5. Szczudłowski Franz  Karl, und

Ersa tzm iinner:
1. Krykiewicz Sigismund und
2. Tyrowicz Ludwig.

Wybory będą przeprowadzone w każdem ciele wyborczem w kilku terytoryalnie 
według obszaru podzielonych sekcyach, a we wszystkich sekeyach tego samego ciała 
wyborczego w tym samym dniu.

Postanowienie o tworzeniu sekcyi wyborczych, o czasie rozpoczęcia i zakończenia 
czynności wyborczej, jakoteż o lokalu wyborczym, następnie oznaczenie sekcyi wyborczej, 
w której obliczony będzie ogólny wynik wyboru w każdem ciele wyborczem, będą podane 
do wiadomości interesowanych we wszystkich gminach należących do okręgu c. k. Sądu 
przemysłowego najpóźniej 8 dni przed rozpoczęciem wyborów w sposób w miejscu 
używany.

Właścicieli (zastępców, zawiadowców7, dzierżawców, kierowmików7 ruchu), przedsię­
biorstw, które obejmuje rzeczowa właściwość Sądu przemysłowego a więc wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłowych podlegających przepisom ustawy przemysłowej, tudzież 
przedsiębiorstw do których się odnosi artykuł VIII. patentu z 20. grudnia 1859 Dz. p. p. 
Nr. 227, ogłaszającego ustawę przemysłową (monopole i regalia paristwewe, prawo pro- 
pinacyi i młynarskie), w7zywa się, ażeby w terminie dni ośmiu licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszego rozpisania wyborów w „Gazecie Lwowskiej" podali na  piśmie zwierzchności 
gminnej miejsca wykonywania przemysłu szczegóły, potrzebne do ułożenia list wyborców7 
obydwu ciał wyborczych.

Jawme spółki handlowe, spółki komandytowa, spółki akcyjne, stowarzyszenia za­
robkowe i gospodarcze, korporacye, zakłady i stowarzyszenia winny z osób powołanych 
do ich zastępstwa i do wykonywania w ich imieniu prawa wyboru wymienić jedną, 
a najwięcej dwie osoby, które w ich imieniu mają oddać kartki wyborcze.

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, dzier­
żawcy, kierownicy ruchu) są obowiązani wygotować w7 powyżej oznaczonym ośmio-dnio- 
wym terminie i przesłać zwierzchności gminnej miejsca wykonywania przemysłu kompletny 
spis robotników i robotnic, którzy w dniu ogłoszenia rozpisania wyborów w „Gazecie 
Lwowskiej" byli zatrudnieni w7 ich przedsiębiorstwie przemysłowym, rok dwudziesty 
życia ukończyli i maj mniej od roku pracują w krajach reprezentowanych w  Ra­
dzie państwa a nie należą do stanu uczniów.

Spisy te obejmować mają także robotników zatrudnionych przez przedsiębiorców 
za zapłatą poza zakładem przemysłowym.

Lwów, dnia 7. grudnia 1905.
C. k. Namiestnik:

P otock i w. 1\

Statth. Zl. 6449 
III. F ./42

Kundmachung.
In Gemassheit der Verordnung des k. k. Ministeriums des Innem, der 

Justiz und des Handels vom 23. April 1898 R. G. BI. Nr. 56 und vom 
21. Marz 1900 R. G. BI. Nr. 62, wird hiemit gemass § 14 des Gesetzes vom 
27. November 1896 R. G. BI. Nr. 218 die Ersatzwahl der Beisitzer und Ersatz- 
manner des k. k. Gewerbegerichtes in Lemberg sowie der Beisitzer des Beru- 
fungsgerichtes fur die gewerblichen Betriebe im Gebiete der Stadt Lemberg 
und des Bezirksgerichtes II. S. in Lemberg fiir die ausgeschiedenen Mitglieder 
des k. k. Gewerbegerichtes bezw. des Berufungsgerichtes ausgeschrieben.
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lokale) dann die Bestimmung der Wahlsektion, bei welcher das Gesammtergebnis der
fiir jeden W ahlkorper zu enn itte ln  ist, sind spiitestens 8 Tage vor Beginn der Wahlen 
in allen zura Sprengel des k. k. Gewerbegerichtes gehorigen Gemeinden darcli ortsiibli- 
clie Yerlautbarung den Beteiligten bekannt zu geben.

Die Inhaber (S te llrertre ter ,  Geschaftsfuhrer, Pacli ter, Betriebsleiter) der Gewerbe- 
unternehmungen, anf welche sieli die Zustandigkeit des Gewerbegerichtes erstreckt, so- 
init- aller Gewerbennternehmungen, auf welche die Gewerbeordnung Anwendung findet 
sowie jener, auf welche sieli der Art. VIII. des Kundmaclnmgspatentes zur Gewerbe­
ordnung vom 20. Dezember 1859 B. G. BI. Nr. 227 bezieht (Monopole und Begalien des
Staates, Propination.s- und Mlihlenrecht) werden hiemit aufgefordert, b innen aclit Tageu 
nach Y erlautbarung dieser W ahlausschreibung in der Lemberger Zeitung der Geineinde- 
yorstehung ihres Betriebsortes die zur Anlegung der W ahlerlis ten  beider Walilkorper
erforderlichen Daten schriftlich bekannt zu geben.

Offene Handelsgesellschaften, Kommanditgesellschaften, Aktiengesellschaften, Er- 
werbs- und Wirtschaftsgenossenschaften, Korporationen, Anstalten und Vereine haben 
gleiclizeitig aus den zu ih re r  Yertre tung und zur Ausiibung des W ahlrechtes berufenen 
Personen eine oder hóchstens zwei zu benennen, welche in ihrem Nam en die Stimmzettel 
abgeben werden.

Die Unternehm er (Gewerbeinhaber, Stellvertreter, Geschaftsfuhrer, Pachter, Be­
triebsleiter) sind Yerpfiichtet. innerhalb der F r is t  von acht Tagen, nach Verlautharung 
dieser W ahlausschreibung in der Lemberger Zeitung ein vollstandiges Verzeichnis der am 
Tage dieser Yerlautbarung in ihrem Betriebe beschiiftigten A rbeiter und Arbeiterinnen, 
welche das 20 Lebeiisjahr zuriickgclcgt habcu, seit mindestens einem Jalire im 
Inlandc in Arbeit stelien, und n ich t dem Stande der Lehrlinge angehoren, anzulegen 
und der Gemeindevorstehung ihres Betriebsortes mitzuteilen.

Diese Yerzeichnisse haben sich insbesondore auch auf die ausserhalb der Betriebs- 
stiitte gegen E n tlohnung fiir den Betrieb beschiiftigten Arbeiter zu erstrecken.

Lemberg, am 7. Dezember 190oi
Der k. k. S ta ttha lter  : 
Potocki ni. p.

H. H an . 6449.
I II .  F./42.

OnoBiuąeHC.
H a  o c h o b i  p o sn o p n Ą S K e H a  M im c T e p c T B a  c n p a B  B H y T p iiiiH H x , c n p a B e fljiH -  

BOCTII i  TO prO BJIl 3 2 5 .  HŁBiTHH 1 8 9 8  B. 3. Ą. H .  5 6  i 3 2 1 .  M apu,H 1 9 0 0  
B. s .  r . H .  6 2 ,  p o 3 n n c y G  c a  chm  n o  m h c jiń  § 1 4  s a K o n a  8 2 7 .  n a f lo n n c T a  
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i Cy^a n o B iT O B o ro  Ceicpun II. y  H ł b o b i  b  a i ic p e  n o M e p n in x  b  nocn 'i^ ,H H x  
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B) Die aus dem Walilkorper der Arbeiter:
in Folgę Ablaufes des Quadrienniums aus- 

geschiedenen
B eis itzer:

1. Baas Simon und Mroziński Johann, Hamol 
Josef  und Andreas Maryan beide ge-stor- 
ben, Ziemiański Lucjan , befreit im Juli 
1904, und die ausgeschiedenen

Ersatz in iinner:
1. Bruśniak Michael,
2. Denikiewicz Anton,
3. Mieczkowski Ju lian  und
4. Nowicki Karl

Gruppe III. 
A) Die aus dem Walilkorper der Arbeit­

geber :
infolge Ablaufes des Quadrienniums aus­

geschiedenen 
B eis itzer:

1. Gltlcksman Salamon,
2. Karaban Ladislaus,
3. Olszewski Michael und
4. Platowski Stanislaus

und die ausgeschiedenen Ersatzm anner :
1. German Heinrich,
2. Kawczyński Gustaw,
3. Kupczyński Eduard,
4. Wojtowicz Kasimir.

B) Die aus dem Walilkorper der Arbeiter:
in Folgę Ablaufes des Quadrionniums aus­

geschiedenen 
B eis itzer:

1. Pawlik Johan,
2. Mazur Gustaw und 3. Schwarz Dawid

befreit im Oktober 1904 Mirosch Stc- 
phan befreit im Miirz 1905 und die 
ausgeschiedenen

E rsa tz m a n n e r :
1. F lasiński Johann,
2. F rohs  Johann,
3. L inhard  Germann und
4. Feller Andreas.

Gruppe IV.
A) Die aus dem Walilkorper der Arbeit­

geber :
infolge Ablaufes des Quadrienniums aus­

geschiedenen 
B eis i tze r :

1. Basch Karl,
2. Fedunło Klementius,
3. Schuster Josef,
4. Tkacz Johann  und
5. Vetter Michael, Skalisz Julian  gestorben

im September 1905. Walichiewicz Mi­
chael befreit im Miirz 1904 und der 
ausgeschiedene

E rsa tz m a n n :
1. Pawliszak Michael.

B) Die aus dem Walilkorper der Arbeiter:
in Folgę Ablaufes des Quadrienniums aus­

geschiedenen 
B e is i tze r :

1. Kwieciński Marcel,
2. Sółka Andreas,
3. Todorowski Ludwig.
4. Zgodziński Sigismund und
5. Zieliński Yiktor und die ausgeschiedenen

E rsa tz m a n n e r :
1. Obirek Julian  und
2. Topolski Michael.

Gruppe V.
A) Die aus dem Walilkorper der Arbeit-

geber:
in Folgę Ablaufes des Quadrienniums aus­

geschiedenen 
B eis itzer:

1. Czyżek Martin,
2. Lóeyenheck Jakób,
3. Skrzyszewski Adalbert und
4. Słotołowicz Karl befreit im Juni 1904

und die ausgeschiedenen
E rsa tz m a n n e r :

1. Arnold Natan,
2. Hagler Leon und
3. L in tner Josef.

B) Die aus dem Wahlkorper der Arbeiter:
in Folgę Ablaufes des Quadrienniuins aus­

geschiedenen 
B eis itzer:

1. Burak Johann ,
2. Demeteruk Peter,

3. Dultz Adolf,
4. Litwin Peter,
5. P ichler  Johann,
6. Reiseher Lipa und
7. Szybiński Josef und der ausgeschiedene

Ersatzm ann:
1. Kuczera Karl, befreit im Juni 1904.

Gruppe VI. 
A) Die aus dem Wahlkorper der Arbeit-

geber:
in Folgę Ablaufes des Quadrienniums aus- I 

geschiedenen
Beisitzer:

1. Krumpholz Thaddiius,
2. Ludmerer Lewi,
3. Mund Hersch,
4. Rappaport Moritz und
5. Schellenherg Artur, Schuman Johann-

befreit im F ebruar 1904 und die aus 
geschiedenen

E rsa tzm an n e r :
1. Bodek Leon,
2. Feuerstpiu Markus,
3. Landkutseh Sehuliin,
4. Stand W ilhelm und
5. Schleifer Simche Wolf.

B) Die aus dem Walilkorper der Arbeiter:
in Folgę Ablaufes des Quadrienniums aus­

geschiedenen 
B eis itzer: -

1. F icher Markus,
2. Kreiter Heinrich,
3. Pordes Aron, Menkes Ignatz, befreit im

Oktober 1904, Segal Peter, befreit im 
F eb ru a r  1905 und Bendl Josef befreit 
im Noyomber 1904 und die ausgeschie­
denen

E rsa tz m a n n e r :
1. Espenhan Rudolf,
2. Knoller Samuel,
3. Losch Israel.

Fiir die ausgeschiedenen Mitglieder 
des k. k. Gewerbegerichtes sind fiir die 
Dauer von 4 Jah ren  d. h. yoiu 1. F ebruar 
1906 bis 1. F ebruar 1910 neue Mitglieder 
zu wahlen und z w a r :

1. In  der Gruppe I. A) und B) je 
5 Beisitzer und 3 Ersatzmanner,

2. In  der Gruppe II. A) 5 Beisitzer
und 2 Ersatzmanner,

3. In  der Gruppe II. B) 5 Beisitzer
und 4 Ersatzmanner,

4. In  der Gruppe III. A) und B) je 
4 Beisitzer und 4 Ersatzmanner,

5. In  der Gruppe 1Y. A) 7 Beisitzer 
und 1 Ersatzmann,

6. In  der Gruppe IV. B) 5 Beisitzer
und 2 Ersatzmanner,

7. In  der Gruppe V. A) 5 Beisitzer
und 3 Ersatziniinner,

8. In der Gruppe V. B) 7 Beisitzer 
und 1 Ersatzmann,

9. In der Gruppe VI. A) 6 Beisitzer
und 5 Ersatziniinner,

10. In  der Gruppe VI. B) 6 Beisitzer 
und 3 Ersatzmanner.

A us dem Berufungsgerichte fiir die 
gewerblichen Betriebe im Gebiete der Stadt 
Lemberg und des Lemberger Bezirksgerich- 
tes II. Sektion scheiden folgende Mitglieder 
aus.

A) Aus dem Walilkorper der Arbeiter:

Aus der Gruppe I. Maehan Eduard.
« II. Krach Johann.
« III. Mikuliriski Boleslaus.
« IV. Neuman Josef.
« V. Janowicz Ohristoph.
« VI. Dr. Lilien Adolf.

Dr. Diamaud Herman 
und

Gubrynowicz Ladislaus.

B) Aus dem Walilkbrper der Arbeiter:
aus der Gruppe I. Schminda Johann.

« II. Trescher Karl.
« III. Dudziak Stanislaus.
« IV. Chomczyński Johann.
« V. Staudaeher Adolf.
« VI. Barański Stanislaus.

Steigelfest Gabryel.

3  flHeM 1. .nioToro 1906 ycrynaioTB 
caiAyioui r a n H  u;, k . CyAy npoMHcaOBOro 
y H ub o Bi.

I^pyna I .
A) 3 TiJia Biióopuoro ni/iiipneuii.iii,

yCTynaiouHx b Hac.aiĄOic yuiannew r uorupo- 
.Rt h .

A cecopn :
1. X anep  Feupnic,
2. Kociióa Boniux.
3. y cpenBcicHH Ikaa^HC.aaB,

yBi.iBHem:
1. MbiameBCKini Ta./j,en b iiappio 1904 i 
.1. HeTiu <hep/i,HHaHr:i; b abbIthio 1904 i c.Ti- 

Avk>uhx
3acTynHHi«iB:

1. LoT.aiń B o.ibi)),
2. Kopiian Bo.iBiji Maep i
3. Moocc Tona.

B) 3 Ti‘.ia  Biióopuoro poóiTiimdB,
ycrryiraiouHx b Hacalfloic ym annena uOTnpo- 

.airn.
A cecopu :

1. IpeTiue.5B KpoHHcnaB,
2. C.aaBiK Ayńyca’,
3. ^annaioK  I le jp o  i
4. JKypoBCKnii itocjnjp,

BIlKpHCaeHHK B 1'py^HH 1904 <&ipM- 
i’0(j)cl)ep Kapo.iB i c.iifly iou i:

Bacry hhhich :
1. Bepe30BCKHir ^OMiHiK,
2. JleMniuKiiu ILaa^ncaaB i
3. Tpjl6.MUHHLCKI-IH IleTpO.

ifp yn a  II.
A) 3  TiJia uuńopuoro in/i,upiieiiiii,Vii,

ycTynaiouiix b Hacai^ore yiBanHenn uorapo- 
.I1TJI.

A ceco p u :
1. EapmeBcicn.it A htik ,
2. Ile-iBU CTaHHC^iaB,
3. OaiBillBCICHM riuO.IKT,
4. CMO.aenBCKHH K asiorip i
5. ILjyA^OBcicHii 4>paHBit;iinoK KapojiB i

BaCTym-iiiKH:
1. KpHiceBHu 3m'MyHT i
2. TupOBHU JIlOflBHK.

B) 3 Ti.ia BiiOopuoro pOfiiTHiiiciB,

3acTynHniciB:
1. Epycrouc MiixaiMO,
2. ^eHiiceBHu: A htIit,
3. MeuicOBCKHH HJMuh  i
4. H obhiikhh Kapo.iB.

l Jpyna III.
A) 3 TiJia Biińopuoro ni/iiipueiinii!,

ycTynaiouiix b Hacaifloic ynunH enn uoimpo- 
aiTii.

A ceco p n :
1. IallCCMaH Ca.5HM0H,
2. K apańan BjiaAHC.iaB,
3. O^BmeBCKHH MnxaiMO i
4. II.mtobckhh CrraHHC^aB i ycrynaioui

3acrryiiHHKH:
1. lep iraH  reHpnic,
2. KaBUHHBCKHH I  ycTaB,
3. KynuHHBCKHH E/mapA i
4. B ohtobhu Ka3iMip.

B) 3 Ti.ia Biióopuoro poómiHKiB,
ycTynaiouHx b Hac.ii'AOK yn.iHHeHa uoTHpo- 

Aitji.
A cecopn :

1 . IlaBJIHK łBaH,
yBia&HeHi b jkobthh 1904:

1. Ma3yp L y ctub i
2. HlBapn; ^(aBłiA i b Mappio 1905
3. Mipoui Crre(|)aH i yCTynaroui

3acTynHHKH:
1. ‘L.liieJHBCKHH HBaH,
2. eppec LlBaH,
3. Jlm rapA  TeparaH i
4. cLejiJiep AnApeń.

l^pyna IV.
A) 3 Ti.ia Biióopuoro niAnpneMU,\'B,

ycTynaioui b Hac.iiAOK ynjiHHeHn uoTnpo- 
jiiTn.

A cecopn :
1. E am  Kapo.ab,
2. <LeAyHBO K^eMenc,
3. H ly c re p  Hocinj),
4. Ticau IlBan i
5. cpeTTep M nxafiao,

nojiepuinn b BepecHH 1905 OKa.ńiiu 
IOjiIiih i yBi^tHeHHu b Mapn,io 1904 Ba^ii- 
xeBHu MuxaM,io i ycTynaioui 

3acTynHHK:
1. IlaB.iiiiiaK MnxaH.ao.

B) 3 TiJia Biióopuoro poóiTmiitiB,
ycTynaioui b Hac t̂iAOK ynjiHHeHn uoTnpo- 

jiinsi.
A ceco p n :

1. KBeu;lH&CKHH M apue.iin,
2. Cyjnca AHApeił,

3acTynHHKH:
1. OOipeK IO.iiuH i
2. T ohojibckhh MnxaiMO.

A n Stelle dieser ausgeschiedenen Beisitzer des Berufungsgerichtes sind neue Bei- 
's i tze r  fiir die Dauer von 4 Jah ren  d. h. vom 1. F ebruar  1906 bis 1 F eb rua r  1910 und 
zwar sowohl in dem W ahlkorper der Arbeitgeber ais auch im Wahlkiirper der Arbeiter 
in den Gruppen I. bis V. inklusive je  ein, in der Gruppe VI. in dmn W ahlkorper 
der Arbeitgeber drei und in dem W ahlkorper der Arbeiter zwei Beisitzer zu wahlen.

Die W ahlen werden in jedem  W ahlkorper in mehreren, nach raunflichen Gebieten 
gesonderten Sektionen und in allen Sektionen desselben W ahlkorpers an einem und dern- 
selben Tage vorgenommen.

Die Bestinnnungen iiber die Bildung der VVTahlsektionen, iiber den Zeitpunkt des 
Beginnes und des Schlusses, sowie iiber den Ort der einzelnen W ahlhand lungen  (Wahl-

ycT ynaiou iix  b HacaiAOic y n a iiH en n  uoTiipo- 
aiTii.

A ceco p n :
1. Eacc  H I hmoh i
2. MpOSlH&CICHH I buH,

yMepan ToMoaB MocHtj) i MapnimK 
Ai-iApefi, yBia&HeHior b jitm iin  1904 3e- 
m uh&ckhm J ly iiH im  i yca'ynaiouHX
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3- To^OpOBCKIlft .ZId^ bhk,
4. 3ro/i,3mBeKHH 3m JMy,HT i
•5- 3ea'iHBCKAń Bircrop i y e T y n a m i

I |» y n a  V.

A) a i m a  Biióopuoro nignpiieHn,iB,
tVCTyn;iioHiix b huc.i Taok ynauH enn w rn p o -  

.i Itji.
A cecopn :

1. UnweeK MapTan,
2. MeBenreK Mkoó,
3. CicniiiinoBCKiiri Boiin;ex i
4. C.ioto.iobi-f i K apom ,

yBiaBHeHini b nepBHH 1904 Bafic J Icb 
i ycTynaioui

sacTynHHKH:
1. A pH om ,/ HaTaH,
2. F a l.ie p  HęB i
3. JliHTHep Mocne}).

E) a Ti.ia Biidopnoio podiTHiiiciB,
ycTynaiosra^ b nacMi/goK yn.iHHeHn uoTHpo- 

,iiT.a.
A cecopu :

1. EypaR I I buh,
2. ^eiieTepyK IleTpo,
3. ^ L ibij; A rąoaB(}),
4. J Ihtbhh IleTpo,
5. IIix .iep  IlBaH,
6. Paiimep ./lina i
7. IIlHÓiHBCKHH MocinJ),

i ycTynaioui
3acTynnT- :«h : 

yBi.iBHeHiin b nepBHH 1904 K yuepa Kapo.iŁ.

T p y n a  VI.
A) 3 Ti.ia Biióopuoro iii/npireMpiB,

ycTynaioui b BNWaok j-naim eH a uoTupo- 
.i Ttji.

A cecopn :
1. K pyim ro.iB ij; Tap;efi,
2. JIioAMepep HeBi,
3. My ha Pepin,
4. PananopT MaBpmijii i
5. IIIea.ieHÓepi' A prryp,

yBiaBHeHHii b  aioTim 1904 IJIy jiaH  
E m an  i ycT ynaioni

3acTynHHKH:
1. Bc „leB,io;j;eK
2. cPanepiirranH Maperc,
3. JLi hAKyTin IIIyaiM,
4. IHraHA BiaBreaBM i
5. HI/iaiięt>ep CiMxe Borne}).

B ) 3 T ia a  B iióopuoro pohirum ciB,
> CTynaioni b Hacai^oK y n a iiH e n a  w n ip o -  

aiT a.
A cecopn :

1. dAmep Mapicyc,
2. KpaiiTep TeHpHK,
3. I lop^ec  ApoH,

YBRIŁHeHHH B 5KOBTHH 1904 MeHBKec 
l im a m i,  b .uioMm 1905 CePaaB IleT po, 
i b nappai-icTi 1904 EeH^aB Mocne})

i yCTynaioni

3acTynHHKn:

1. EcneHraH PyAO.TŁcJ),
2. Knoaaep Caiiye.uŁ i
3. JlBoin l3paeaB.

B Micn;e. Biicme naB^ geninc naemB 
i r  k. CyAy nposmcaoBoro m m otł ó j 'th  bh- 
6pai-ii HOBi u.iciiK n a  uac u o t  h p o a  i t  h n  n t .  e. 
Bi,p 1. «ioTOro 1906 a °  1. aioToro 1910.

1. B Ppyni 1. A) i E) no 5 acecopiB 
i 3 3acTy uhiikIb,

2. b Ip y n i  II. A) o acecopiB i 2 3a- 
CTynniiRiB,

3. b Tpyni II. E ) 5 acecopiB i 4 3a-
CTynnHisiB,

4. b Ppyni III. A) i E ) no 4 acecopiB 
i 4. 3acTynHHRiB,

5. b Tpyni IV. A) 7 acecopiB i o,ąen 
3aca’ynHHK,

6. b Tpyni IV. E) 5 acecopiB i 2 3a- 
CTynnnKiB,

7. b Tpyni V. A) 5 acecopiB i 3 3a-
CTyHHHRiB,

8. b Tpyni V. E) 7 acecopiB i 1. 3a- 
CTynnnR,

9. b Tpyni VI. A) 6 acecopiB i 5 3a- 
CTynHHRiB,

10. b Tpyni VI. E) 6 acecopiB i 5 3a-
CTyilHHR.iB. ___________

3 i i ,, r . CyAY aneannniiHoro a -m  niA- 
npneMCTB iiponncaoBiix, noaooKeHiix b oópyói 
micTa JltBOBa i i r  r .  OyAJ noBiTOBoro 
CeRipin II. y JlbBoisi BncTynaioTŁ 3 a h6M
1. aioToro 1906 caiAyioni naenn:

A) 3 Tiast nnóop 'io i ’ 0  nippipiieupiB.
3 i pynn  I. Maxan E rąBapA.

I I .  Kpax fiu .
II.7 MiKvajHŁCKHH EoaecaaB.
IV . KaHMan Mocni}).

V. H hobku KpiiniTotJ).
V I. /l,p. Jliaien A,:i;oaB(J).

-̂(p. ,ZI,injiaH;j, re p jia n  i 
I  ySpnnoBHU B aarAHcaaB.

B) 3 T iaa  naOopnoro poh iT ii i i idn : 
Ppyirn  I .  IIlMiHA,a Mh .

I I .  Tpeincp Kapoab.
I I I .  /ly /hniR  CTanncaaB.
IV . X.OMUHHBCKMH H h.

Y. Ca’aj?AaxeP A^oaBcJ).
V I. EapaHBCRHH CTanncaaB i 

IIlTaiii'eaB(})ecT Eanpnao.

| jemi prawami w ciągu 45 dni, licząc od 
‘ dnia następnego po dniu płatności tychże 

weksli, t. j. od dnia 18. stycznia 1906 
względnie eo do drugiego wekslu od dnia
2. lutego 1908 począwszy; w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejące zostaną uznane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 10, listopada 1805.

B Micge HaBe,a,oHnx y cT yna iounx  ace­
copiB u,, k . Cy,a;y a n e a n u n n u o ro  MaioTB d y rn  
B iidpani HOBi -Tcecopn ą a  u ac  Bi;j; 1. aioToro 
1906 a° 1- aioToro 1910, a  ia-ietnio 3 T jaa 
B iihopuoro ni/mpneMiRB i pooiTHHiciB b hpyni
I. a ° V. Buaiouno no oahIm acecopi 
KOSKAoro Tina Bnóopuoro. E  hpyni VI. b ti.ti 
Biidopniii niAupneMAiB naioTB 6y rr n  Biiopani 
rrp n , a  b Ttni BiidopniM . podiTHHKiB 2 ace- 
copn.

B nS opn 6yAJTB nepeBe.AeHi b koskaim tT.i i  BiidopniM b ici.iBKOx ceKn;HJTX, TepiiTO- 
pnn.iBHO n ic .in  oóm apy iiOA'T.ieHHx, a  y  bcix ceKiRHnx toto ca iio ro  T iaa B iidopuoro Toro 
can o ro  ah 'ji-

IIocTaHOBH o TBopenio ceicnun B n6opnnx, o naci po3iiouaT.fi i 3aKiHrie n n  uhiti-tocth 
BiióopuoT jik  TaROiR o .iBoicaaio BHÓopuin, Aa‘IŁIIle 03Hanene ceR uni Bnóopuoi, b ROTpiń 
óyAe oóuHC.ieHHii 3ara.iBHnn b iic .i Ta  BHÓopy b icoskaIm tT.i i  BnSopuiM, oyAyTB noAani 
Ao biaomocth iHTepecoBa-HHX y  bcix rpoMaAax, iiaaeacauHK a° oicpyra ir ic. Cy,Ay npo- 
MiicaoBoro HaiłmBHlume 8 a hib nepeA posuouaTeM Bnoopis, b cnocid b Micn,H yłKiiBai-inH.

EaacTHTeaiB (3acTyrtHHKiB, 3aBiAaTeai'n, apeiy-pipin, ynpaBHTeaiB pyxy_) mAupiieMC^B, 
nopiT ooim iae pineB a BaacTiiBicTB CyAy iipoiincaoB oro, a  s a m t  bci niAcpneMCTBa npo- 
wncaoBi, n iA au ra iou i npnnncaM  3aK0Ha npoM ncaoBoro, mc i niAiipnencTBa, a °  Rorrp n x  
b iA hoch tb  en  V III . apTHicya n a T e n ry  3 20. rpyA H n 1859 B. 3. a- M. 227, o roaom yiouoro  
3aBOH npoMHcaoBiiH (sroHonoai i p eh a a in  Ae'PacaBHh npaBO npon iH ann i i M.iHHapcRe), 
B3HBaG en , aón  b p e u n n u n  8  p su n  u n c a n u n  b ia  A H iI cer0  p o 3nncan ii BnoopiB b „Ia3eT 'i 
•'iLBiBCKiir1 noA aan Ha nncB iii 3BepxHocTH rpoiraACicin MiciRH BnicoiiyBann upoaincay  
noApidnocTH, noTpioHi ao  yaoaceH n . ih c t  BnoopiRB o6ox t i . i  B ii6opunx.

IlBHi cniaicn ToproBeanni, c.ui.iKii KosiaiTAnTOBi, cniaicn  aicAnnui, CTOBapnmoHn 
3apoÓKOBi i locnoA apui, Kópuopan,nj, 3aK.iaAH i CTOBapnmeHn naioTB 3 oci6, noK.iHKanHX 
Ao ix  3acTvncTBa i a °  BnKOHyBairn b Tx iMenn lipaBa Biióopy, n o A ara  OAHy a nait- 
diaBme, Ani ocoon, icoTpi b Tx ineH ii iraioir& BiAAaTH rcapTKH BHdopui.

B ci npoMHcaoBAi (niAupneMni npoMncaoBi, saCTyitHnicn, 3aBiAaTe.ii, apeHAapi, 
ynpaBHTeai pyxy) e o6oBn3aHi budotobuth b noBiisine oBHaueHiM peunHn,n BiciM-AHeBiłł 
i npncaaTH BBepxH0CTii rpojia-ACfiń Micun BnicoHyBann npoMiic.iy ipaROBHTnh enne 
poóiTHHKiB i poóiTHHAB, icoTpi b ahh oroaomenn po3nncann BiidopiB b „laseTi „iBBiBCicin'" 
6yan gaHJiTi b 'ix niAnphgmctbI npoMncaoBiM, yKiiinii.iu 20 piic skiitii i Hafijuenuie ni,i, 
P°Ky npan,ioiOTB B K paax , pcnpc3eHTOBauux b P a g i  A^pncaBiiin a ne HaaemaTL ao 
C T a n y  y u e i i n i d B .

C m icn  -ri MaioTB odilm aTn TaicoiK .pohiTi-THiciB, 3annT nx  niAnpnejin;niviH sa  3anaaToio 
Q03a 3aKaaA0M npoMncaoBHM.

J I bbIb, Ann 7. rpyA,nn 1905.
II,. k . HajiicTHHic:

Amorłyzacye.
ez. T. 14/5 (1) ‘ [9406 2 — 3]

N a wniosek Moritza Landaua wdraża 
S1§ postępowanie celem am ortyzacji dwóch 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
weksli o treści następującej:
1 9  I- „Fiir 300 Kronen. Am 17. Januer  

906 zahlen Sie gegen diesen Prima Wechsel 
a  die Ordre m eiaer eigenen die Summę 
on dreihundert Kronen den W erth in 

aaren und stellen ihn  auf Rechnung laut 
encht. Moritz Landau gez. A braham Pi-

stiner H errn  Abraham Pistiner  in Łukawetz, 
Zb. in Przemyśl be im  Austeller (in dorso) 
Moritz Landau" oraz

II. „Fur 669 Kronen. Am 1. Februar 
1906 zahlen Sie gegen diesen Prim a Wechsel 
an die Ordre meinęr E igenen die Summę 
von sechshundert seehzig neun Kronen, den 
W erth in Waaren und stellen ih n  auf 
Rechnung laut Bericht. Moritz Laudau gez. 
Josef March, Jaeob Tink, H erren  Josef 
M arch & Jaeob Tink, Lisko Zb. in  Sanok, 
b. Vorsehussverein (a dorso) Moritz Landau".

Posiadacza powyższych dwóch weksli 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo-

L. cz. T. 92/5 (1) [9692 2— 3]
Na wniosek gal. Kasy oszczędności we 

Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawczyni zagi­
nionej książeczki wkładkowej tejże gal Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 45.556 na 
kwotę 750 kor. i na  nazwisko gminy Ko­
niuszki opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23. listopada 1905.

L. cz, T. 12/5 (2) [9630 2 - 3 ]
Na wniosek Reisli Fieischer i Lei 

Schneider wdraża się postępowanie cebm  
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nie zagubionej książeczki wkładkowej T ow a­
rzystwa zaliczkowego i oszczędnościowego w 
Jarosławiu z ogr. poręką, z daty 3 stycznia 
1905, numerem 207 zaopatrzonej na kwotę 
143 kor. 20 hal. opiewającej, płatnej okazi­
cielowi.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
dnia ostatni-go ogłoszenia licząc, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu ze niestniejącą zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemysł, 21. listopada 1905.

przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną
zostanie

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17, listopada 1905.

L. cz. T. IV. 16 5 (1) [9563 2 - 3 ]
A m o r t y z a c j a ,

N a wniosek Jan a  Podgórskiego, gospo­
darza w Ryehwałdzie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki w k ład ­
kowej Kasy Oszczędności miasta Żywca Nr. 
638 opiewającej na imię i nazwisko wnio­
skodawcy i na kwotę 760 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 21. listopada 1905.

L. cz. T. 98/5 (2) [9672 2— 3]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Paw ła  Urbańczyka wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskowcę zagubio­
nej kartki zastawniczej kasy oszczędności 
miasta Krakowa z dnia 9. października 1905 
Nr. 37.181, opiewającej na los pożyczki m ia ­
sta Krakrwa Nr. 68.615.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się pfteto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w

L. cz. T. 90/5 (2) [9604 2 - 3 ]
Na wniosek p. Klary Kanarek wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej ksią­
żeczki wkł&dkow-j g a l  Kasy osz“7ędocści 
we Lwcw e Nr. 15 ('49 na k»o tę  1942 kor. 
42 hal. i c a  nazwisko Klary Kanarek op ie ­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki o k ł a d ­
kowej wzywa s ę p r z i ty  aby zęłusT s :ę ze 
sw jemi praw-mi w ciągu 6 inies;ęe.y od 
dnia ostatniego ogliszenia  tego el ykt u,  
w pr zec i wnym bogiem ra-ie po upływie 
pow YŻszeg) czasokresu za nieistni-ją *.e u inaae 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cyw lny O Idział VII.
Lwów, dnia 23. listopada 1905.

Firmy.
L. cz. Firm . 586 5 stow. II. 600 [9640 3 - 3 ]  

W ykreślenie firmy.
Należy wykreślić w rejestrze dla firm 

stowarzyszeń.
Siedziba f i rm y : Stanisławów.
Brzmienie firmy: Bank dla żyra i es- 

kontu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Z powodu zakończenia likwidaeyi.
Bata wpisu 19. października 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II

Stanisławów, 19. października 1905.

Doniesienia prywatne.

Jeszcze tylko krótki czas.
Ciągnienie król. węg.

Państwowej Lołeryi Dobroczynności
odbędzie się już 28. grudnia.

G łó w n a  w y g r a n a  150.000 k o ro n .
Opólna suma wygranych 365.000 koron.

Jeden los kosztuje 4  korony*
Losów nabywać można w król. węg. Dyrekoyi loteryjnej (Lotto-Ge- 

falls-Direktion) w Budapeszcie (główny urząd cłowy) we wszystkich urzędach 
pocztowych, podatkowych, cłowych i salinarnych, na wszystkich stacy&ch kolejo­
wych, we wszystkich trafikach i kantorach.

Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

L. 17.640/05.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem  na podstawie § 68 statutów pp. Feiwlowi Diamantowi, Eugenii z Dia- 
miantów Diamantowej i Szymonowi Leibel kapitały w resztujących sumach
11.826 kor. 65 hal i 1870 kor. 47 hal. listami zastawnymi, pochodzące 
z większych sum 10.200 złr. i 4700 złr. aw. na hipotece dóbr Różanka- 
Diamantówka w powiecie strzyżowskim położonych, intabulowanych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 81. grudnia 1905 jeszcze pozostałych.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Feiwla Diamanta, Eugenię Diamantową i Szymona Leibla, jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egze- 
kucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 7. grudnia 1905.
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Ostatni tydzień.

Nowy wielki szpital
dla cywilnych i wojskowych bez różnicy na­
rodowości i wyznania zami-rza budować kraj. 
Stow. Cmrw. krzyża v;e Lwowie. Losy na ten 
cel po jedaej koronie do eiągDienia 21. gru­
dnia są wszędzie do nabycia. Główne w ygrane 
na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9 .000  kor. 
i 3 .000  kor., razem  5 .000  wygranych w artości 
70 .000  kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal łą ­
cznie z przesyłką poieconą można dostać 

w domu bankowym Sc-hiitz i Chajes, Lwów.

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W yborny miód deserowy kuracyjny po 6 
kor., „rarytas miodoborćw“ po 6 ker. 60 hal. 

za 5 klgr. franco. Miód w plastrach 1 kigr. 2 kor. 
Własna pasieka. Za blaszanki zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KGRZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany.

Skarpetki, Pończochy damskie i dziecinne
letnie i zimowe w najlepszych ga­
tunkach po cenach niskich poleca

W . A C ^ E ik .
Lwów, plac Kapitulny 3.

M I O D Y
miód-patoka pszczelny 5 kg. błaszanka kor. 6'—, 
miód-stołowy do picia 4 litr. gąsiorek kor. 550', 
miód a la Malaga do picia 4 litr. gąsiorek kor. 6 60 
wysyła cały rok za zaliczką wszystko opłatnie 

Eksport Miodu — Denysów.

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

g -® t e © © ®

Po cenach
redakcyjuyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę aa trazelkł* p t o a
przyjmuje

AJencya dzleimikńw i oglosseć  
S O K O Ł O W S K IE M

we Lwowie, PR«Łi KńfiSiua-ii !. 9. 
Kosztorysy gratis.

& 9 ® 0 9 9 9

W<JS!L

i % \ w \  A i L J n  /

Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do
M a g a z y n u  J u l i u s z a  C r r a s s e n ©

m  K r a k o w i e * ,  R ^ n e k .

W i l l a ,
z ogrodem, z komfortem urządzona ze wszystkiemi 
niożliwemi wygodami do sprzedania. 12 wolnych lat. 
Potrzebna gotówka 14 000 guldenów. Wiadomość: 

Biuro dzienników Plohna.

NOŻYCE do strzyżenia bydła
poleca

F p . c h l a d e k
handel wyrobów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45.

TTflmiliEMTiWu
Lwów, ul. Fredry

poleca wyborne cukry deserowe nadziewane 
najlepszemi masami funt 60 et., czekoladek 
1 zł., karmelków 40 et., herbatników 60 et., 

cukierków ozdobnych na drzewko 1 zł.

1*1 K it X I50' wyborne!
na czystym miodzie lipowym, w całych bochenkach 

iub długie, fnnt w jednej sztuce 50 ct. 
poleca eodzień świeże

H .  T B E H E i R
parowa fabryka czekolady

w e Lw owie, ul. K opernika 3.

Za nadesłaniem 3 7  o t .
markami wysyłam lraiiko

stam pil!ę kauczukową,
kompletną w dwóch liniach, zawierającą imię, 
nazwisko, miejscowość lub inną dowolną treść.

Krajowa fabryka pieczęci
A. GARFUNKtl, rytownik,

Lwów, ul. Karola.Ludwika
naprzeciw Ttatru miej.

Poduszeezki patentowane w każdym kolorze 
po 20 ct. Rok założenia 1894.

Zdanie zasadnicze: Każdy kawałek mydła 
z nazwiskiem »SCHICHT« jest pod 
gwarancyą czysty i wolny od jakich­
kolwiek szkodliwych części składowych.

S C H I C H T A
M Y D Ł O

(mydło z jeleniem albo z kluczem)
jest najlepsze a w użyciu najtańsze, dla każdej 

bielizny i każdej metody prania.
C r w a r a n c y a :  25.000 koron zapłaci firma GEORG 

SCHICHT w  Aussig każdemu, kto udowodni, 
że jej rn jd ło  z nazwiskiem „S ekkiiC  zawiera 
jakiekolw iek szkodliwe przymieszki.

L. 17.621.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie § 68 statutów pp. Aleksandrowi Hryniewieckiemu. Andrzejowi 
Soroka i Mosesowi Zuckerkandlowi kapitały pożyczkowe w resztujących su­
mach 20 956 kor. 24 hal,, 7297 kor. 37 hal. i 11.226 kor. 60 hal. listami 
zastawnymi, pochodzące z większych sum 12.600 złr, 4400 złr. i 6000 złr aw. 
na hipotece dóbr Ohertasów w powiecie Złoczowskim położonych, intabulo­
wane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 1905 jeszcze 
pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Ale­
ksandra Hryniewieckiego, Andrzeja Sorokę i Mosesa Zuckerkandla jako wła- 
ścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy 
do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egze- 
kucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 6 grudnia 1905.

Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „0RNIS‘
założony w roku 1897 w Krakowie, właściciel: A. B1USIOŁEK, dostawca dla c. k. urzędników państw. 

Sk lep ; Kraków, ul. Sławkowska 1. 16, naprzeciw , ,Grand-hotelu'*.
Hodowla i skład zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Willa Wisła".

Menażerya i własny park zwierząt w „PARKU KRAKOWSKIM'.* 
poleca się nadal Szaa. P. T. Publiczności.

Pierwszy, największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju
w całym kraju.

Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki.
Poleca : Młode Bernhardy od 20 złr. Foxterriery, jamniki, rasowe kury, angora koty. 
Kolibry od 1 złr., dapugi od 2 złr., prawdziwe hareeńskie kanarki od 6 złr., złote

VT7nlri ncir Al nno mołnlri i P <4 Qni<Tn/łn4 rlrrr*r/vi r» irr t ~ ~___ _rybki, oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny.
Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta.

UWAGA: Około 20-to letnie praktyczne doświadczenie, jakoteż dokładna znajomość fachowa, nab;
w kraju i zagranicą, dają mi możność uskutecznienia starannego wszelkich poleceń w żaki 
hodowli i sprzedaży zwierząt wchodzących, po najniższych cenach, jak dotąd, tak i nadal.
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W ó d ił i  Ł a ń c u c k ie
wyrobu Rafineryi spirytusu i c. k. uprzyw. krajowej fabryki rosolisów, k:

likierów, rumów etc. >£:
Eksc. Romana hr. Potockiego w Łańcucie fi

polecają wszystkie pierwszorzędne handle.
O e m n i ł s ' i  d . a r m o  I o p ł a t n i e .  Ę:

L. 632/05.

O głoszen ie.
Dyrekcya Zakładu sierót i ubogich Fimdaeyi St. hr. Skarbka w Drobowyżu przyj­

muje oferty na  całoroczną dostawę następujących produktów :
Około 38.000 kg. mąki pszennej od Nr. 0 do Nr.

n 6.000 53 „ żytnej pytlowanej Nr. 1
n 1.000 51 „ hreczanej
n 6.300 n krup hreczanych
n 3.500 53 „ jag lanych  „Prim a“
ji 2.000 13 „ jęczmiennych „Prima"
n 600 33 „ krakowskich
n 600 53 „ perłowych
j? 800 53 grysiku pszennego
55 8.000 33 „ kukurudzianego „Prima"
55 5 000 n ryżu
5? 24.000 53 grysu pszennego
55 2.200 n fasoli białej i czerwonej
55 1.600 53 grochu do gotowania
n 3.000 53 kukurudzy ziarna
n 21 600 53 owsa
jł 9.000 33 wyki ziarna
n 4.200 >3 masła świeżego z centryfugi
*5 6 000 53 sera świeżego i solonego
n 600 53 kawy
55 80 51 herbaty
5) 200 51 kawy Knajpa
55 300 53 cykoryi krajowej
55 100 5? czekolady, 50 kg. caeao
5) 800 33 towarów korzennych i bakalii
n 450 53 śliwek suszonych
55 300 1. octu
35 1.200 kg. mydła do prania
33 200 5? krochmalu pszennego i ryżowego 100 p. brylantowego
n 6.800 53 nafty
33 1.400 53 piroliny
55 200 53 świec stearynowych, 50 kg. naftowych
51 50.000 53 słomy inierzwiastej i okłotowej
53 250 1. rumu
53 300 53 spirytusu (czystego 100 denatur. 200)
53 350 53 wina tańszego, 130 droższego, 150 czerwonego.
Wszystkie powyższe ilości podane są w przybliżeniu bez zobowiązania.

II. Ceny rozumieją się loco magazyn Zakładu, „netto11 bez worka.
III .  Termin do przesyłania ofert kończy się 19. g rudnia  b. r.
IV. Produkta powyższe muszą być wszystkie przedniej jakości i wedle prób, jakie 

wraz z ofertami do Dyrekcyi Zakładu nadsyłać należy.
V. W adyum wynosi 10% , kaueya zaś 15%  ogólnej wartości wyżej wymienionych 

produktów.
VI. Dostawa odbywa się w miarę zapotrzebowania na każdorazowe zamówienie.
VII. Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. składać można albo na wszystkie arty­

kuły, albo na pewne grupy, albo tylko na  pojedyncze przedmioty.
VIII. Wszelkich objaśnień warunków lieytaeyi udziela Dyrekcya.
Licytacya i spisanie kontraktu odbędzie się w biurze Dyrekcyi dnia 21. grudnia

o godzinie 2 po południu.
W  Drobowyżu, dnia 4. g rudnia  1905.

Dyrekcya Mlmlii sierót i Mml s t n u ł m  Ir. S ta r ła  i  Droloiyżn.
Z drukami W?. Łozińskiego, (pod zarządom J. Niedopada), ni. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. 527. Papier s  fabryki Biaci Fiałkowskich.


